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P o l s k a  A g e n c j a
Informacji Handlowej

O D D Z IA Ł  W  G D Y N I -  SKWER K O ŚC IU SZKI 15, TEL. 2 5 -6 8

C E N T R A L A :  w Warsx«awuie9 
O O O X. B A L Y: w Katowicach,

Lwowie,
Łodzi
i  Poznaniu.

K O R E S P O N D E N C I  W K R A J U  i TL A GR AN I CA

Firma koncesjonowana przez Ministerstwo 
Przemysłu i handlu.

Z a ł a t w i a  w s z e l k i e  z l e c e n i a  z  z a k r e s u  w y w i a d u  h a n d l o w e g o

Wykwalif ikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuralistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zw iqzku  Z a w o d o ­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  Skwer Kościuszki 14 m. 2 (n a d  k in e m  B a jk a )  te l-  3 20 9- S e k re ta r ia t  czy nn y  w p o n ie d z ia łk i  i c zw a rtk i od  19.30  do  20 ,3 0

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
T E L .  1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. Ś w i ę t o j a ń s k a  41

W y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N I C T W A

DON HANDLOWY P O N N E R  I THOMSEN Sp. z  o. o.
  Gdynia. Port Rybacki _______

Import śledzi solonych i towarów kolonialnych 
Telefon nr 30-35 Adr. teiegr. Thom sen Gdynia



i .  B A N K B B E B Ł
f n f p o r l  — e k s p o i r t  s / e t f z i

G B P W W B / 1 ,  r y t o & c f c i

T e le fo n y :  1 1 - 9 6  i 1 1 - 9 7 .  A d re s  te le g ra f ic z n y :  „BANKIER".  
B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra jów. G dynia .  P . K.O. W a r s z a w a  1 4 4 . 1 9 9

G d y ń s k i  i m i p o r t  S i e d z i

w ł o ś ć . :  L .  M Y R E B O E
( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )

<j| Im p o rt ś ledzi so lonych , św ieżych i m rożonych  z N o rw e g ii — Is land ii — A n g lii

B iura  i S k łady  w H a li i C h ło d n i Rybnej — Telefon 21-84 i 28-84 

Adres telegraficzny: ,.UUKI“  --------------------------------------  P. K. 0 .  Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

M E W A
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: GDYNIA M o lo  R y b a c k i e
TELEFONY: 18-38 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne 

i Fabryka beczek, 11-67  Dział 
sprzedaży śledzi.
A d r e s  te le g r a f .  „ M e w a r y b "

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasn a  nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, P ort Rybacki.

baza MORSKA: S c h e v e n i n g e n  ( H o l a n d i a )

B A N K 1: Bank G ospodarstwa Krajowego 
Oddział w Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank F raneusko- 

- Polski oddział w Gdyni, P. K. 0 . 
Poznań, Nr 210 566.

i .  B i k o w s k i

$
IMPORT ŚLEDZI 
HERRINGS- IMPORT

O O  M l  1 A
Tel. prywatny 2 7-7 3  Hala Rybna
Tel&fon biurowy: 20-63

p ° l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n ez w * a s n y c h  p o ł o w ó w  n a  M o r z u  P ó łn .  
W ł a s n a  f lo ty l la  r y b a c k a

K O N T O  P. K. O . 1 6 0 4 2  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J . K U G E L  i S - K A  W  G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . :  „ B I K O W “ G D Y N I A

3



Biuletyn Izby Przem ysłow o-H andlow ej w  Gdyni
_ _ _ _ _ _ _ _ _  T R E ś ć
ZAGADNIENIE KOLEJNOŚCI PRZY POŚRED­

NICTW IE PRACY ROBOTNIKÓW PO R TO ­
WYCH .............................................................................  5

Kit. -  PRACA POLSKIEJ FLOTY HANDLOW EJ 
W ROKU 1937   6

W IADOM OŚCI Z GDYNI
Powrót z u rlopu  P rezesa I z b y ............................  8
Posiedzenie Sekcji P rzem ysłow ej Izby • • • 8
W izytacja ;pirzez D y rek to ra  Izby zakładów

przem ysłow ych w G rudziądzu ................  8
Zam orskie obro ty  tow arow e po rtu  gdyńsk ie­

go w styczniu b r ..............................................  9
P raca  urządzeń p rze ładunkow ych  po rtu  gdyń­

skiego w styczniu  b r ........................................12

W IADOM OŚCI MORSKIE
Ruch statków  przez kana ł K iloński w r. 1937 . 12
P ro je k t budow y nowego k an a łu  pom iędzy

A tlan tykiem  a  P a c y f ik i e m .......................... 12
Zarobki arm atorów  n o r w e s k ic h ...................... 12
D obre w ynik i finansow e tow arzystw a żeg lu ­

gowego „Svea“ ...................................................12
D alsze wzm ocnienie tow arzystw a żeglugow e­

go „O stasiatiska K o m tp a g n i" ...................... 12
Żegluga w po rtach  S z w e c j i ...............................12
Koszty w y ładunku  w p o r c i e .............................. 13

W IADOM OŚCI CELNE, EKSPORTOW E 
I IM PORTOW E
P race Izby w zakresie  organizacji drobnego

e k s p o r tu ................................................................ 15
Możliwości zbytu  szynek w puszkach w In­

diach B r y t y j s k i c h .......................................... 15
E ksport kanady jsk iego  drzew a do A nglii . , 14
Rynek m aślarsk i W ielkiej B ry tan ii w r. 1937 . 14
Bilans handlow y F in landii w r. 1937 ..................  15

Zmiany przepisów  celnych i dewizowych, za­
notow ane przez P. I. E. w okresie  od 7 do 
17 lutego b r ................................................................. 15

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOW E I HANDLOW E
F irm y zagraniczne, poszukujące k o n tak tu  z

eksporteram i p o l s k i m i .........................................16
F irm y szw ajcarskie, poszukujące k on tak tu  z

eksporteram i p o l s k i m i .........................................17

SPRAWY PODATKOW E
S praw a reform y -świadectw przem ysłow ych . 17

PRZETARGI
P rze ta rg  -ogłoszony przez Państw ow y Bank

R o l n y .......................................................................... 18
■Przetarg ogłoszony przez D y rek cję  O kręgow ą

P. K. P. T o r u ń ............................  18

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU
M iesiąc p ropagandy  spożycia ryb  m orskich

z polskich p o ło w ó w .............................................19
K ronika:
N otow ania cen na ry b y  w porcie rybackim

w Gdyni .................................................................20
Przyw óz -szprotów św ieżych ze Szwecji . . .  20 
W arunk i rentow ności fab ry k ac ji m ączki ry b ­

n e j na p-okla-dzie s t a t k ó w .......................... ' . 2 1
-Klucze do pu-szelk z k o n s e r w a m i ............................ 21

GDYŃSKI RYNEK OW OCOW O-KOLONIALNY 
K ronika:
S y tu ac ja  na ry n k u  owoców i tow arów  kolo­

n ia lny  cli ......................................................................25
T ranspo rty  owoców i tow arów  kolonialnych . 24 
T ransakcje  na gdyńskim  ry n k u  Owocowym . 24
W ew nętrzny  ry n ek  h u r t o w y .................................... 25
K ronika zagran iczna:
Zbiory k aw y  w sezonie 1957/38   25

4

Nakładem Izby Przem.-Handlowej w Gdyni. — Redaktor odpow. Leon Godlew ski.



HANDEL I TRANSPORT MORSKI
BULLETIN
o t  th e  C h a m b e r  o f  In d u s lr y  

a n d  C o m m e r c e

at Gdynia

BULLETIN
d e  la  C h a m b r e  d ’ ln d u s t r ie  

e t  d e  C o m m e r c e

de Gdynia

MITTEILUNGEN
d e r  In d u s t r ie  u n d  H a n d e ls -  

k a m m e r

in Gdynia

R O K  VII G D Y N I A ,  2 8  lu tego  1 9 3 8  r. N R  4

R edakcja  i A dm in istracja: Izba Przem .-H andl. w Gdyni. — Ref. P rasow y, ul. 10 Lutego 24, tel. cen tra la  39-51 
P ren u m era ta : w k ra ju  k w arta ln ie  4,50 zł, zag ran icą 7,5Q zł.

Konto P. K. O. Nr. 204.415 — Cennik ogłoszeń w ysyła się na żądanie.

PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM  ŹRÓDŁA

Zagadnienie kolejności 
robotników

Zagadnienie pracy  w porcie ma duże zna­
czenie socjalne i gospodarcze, jest ono odmien­
ne od wszystkich innych dziedzin pracy w Pol­
sce, toteż w inno hyc ono odrębnie traktow ane 
< rozpatryw ane z uwzględnieniem tych k ry te­
riów, które decydują o rozwoju portu  m ar­
skiego.

W prowadzone w życie w 1934 roku rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej, norm ujące pracę robotników portowych 
w Gdyni, spowodowało duże trudności dla 
portu, wy wołane tym, że rozporządzenie prze­
kreśliło praw o pracodaw cy dobierania sobie 
pracow nika fizycznego, zdolnego do w ykona­
nia zleconej mu pracy, a  zmusiło do zatrudnie­
nia robotnika portowego, nadesłanej o w ko­
lejności przez Biuro Pośrednictwa Pracy, bez 
względu na to, czy nadaje się on do takiej p ra ­
cy, czy też nie. System kolejności zatrudnie­
nia nie ma zastosowania w żadnym  z portów 
zagranicznych państw , posiadających podobny 
do polskiego system gospodarczy jak  np. w 
portach holenderskich i belgijskich, które po­
siadają za sobą doświadczenie wieków i nie 
uw ażały za możliwe wprowadzenie kolejności 
zatrudnienia. Te porty pozostawiają praco­
daw cy praw o swobodnego doboru robotnika 
portowego, a temu ostatniem u możność współ­
zawodnictwa, specjalizowania siię i stabilizo­
w ania na pew nym  i stałym  poziomie życio­
wym.

Czteroletnie doświadczenie wykazało, że 
wprowadzona zasada kolejności zatrudnienia 
spowodowała znaczne straty  dla państw a, pra-

przy pośrednictwie pracy 
portowych
codawcy i robotnika. Kolejność zairudndenia 
w ywołała bowiem stały spadek w ydajności 
pracy, k tóry  w yraża się w 1936 roku w stosun­
ku do 1932 roku aż 49,6 % . •

Zadaniem każdego portu jest takie usp ra­
wnienie przeładunku, aby mógł się odbywać 
jak najszybciej, jak  najtan ie j i bez uszkodze­
nia towaru. To są główne elementy, zapew ­
niające portowi dobrą opinię i konkurencyj­
ność, a tym  samym i jego rozwój. Elementy 
te obecnie są nieosiągalne w Gdyni, gdyż mała 
w ydajność pracy  przedłuża i podraża przeła­
dunek.

Zatrudnianie robotników w kolejności 
uniemożliwia specjalizację w stosunku do po­
szczególnych towarów, k tóre z na tu ry  rzeczy 
w ym agają różnych sposobów manipulacji, 
a niepodobieństwem i rzeczą bezcelową jest 
szkolenie wszystkich robotników we wszyst­
kich specjalizacjach. Dotychczas możliwym 
było wprowadzenie 4 grup fachowych (sztau- 
erzy, drobnicowi, węglowi i drzewni). Nawet 
stosowanie kolejności w tych grupach nie jest 
wystarczające, co w ykazuje następujący p rzy­
kład: do grupy drobnicy należą takie dwa ar­
tyku ły  ja k  d y k ta  i ja ja . P rzy  przeładunku 
dykty  dopuszczalne jest przerzucanie i szybkie 
opuszczanie towaru, bo to m u nie szkodzi, a zy­
skuje się na czasie; ja ja  takiego obchodzenia 
się nie znoszą. I oto obserwujemy, że robot­
nik z grupy drobnicowych, pracujący  przez 
jakiś czas przy  towarach niekruchych, a na­
stępnie przydzielony do przeładunku jaj, za­
pomina, z jakim  artykułem  ma do czynienia



i rzuca skrzynkę jaj, powodując nie tylko stra ­
ty materialne, ale i moralne dla opinii o porcie 
również i poza granicami kraju.

Kolejność zatrudnienia robotników inie ty l­
ko obniża w ydajność p racy  robotnika na sku­
tek b rak u  niezbędnej w praw y w pracy, ale 
również naraża go na stra ty  m aterialne, w y­
n ikające z niemożności podniesienia stanu iloś­
ciowego przeładunku w porcie przez bardziej 
intensywny rozwój tranzy tu  do innych państw  
w zapleczu, bo przeładunek w niemieckich 
portach  ka lku lu je  się lepiej. Poza tym  kolej­
ność zatrudnienia przez Biuro Pośrednictwa 
P racy  naraża robotnika na bezcelową stratę 
czasu, na wyczekiwanie swej kolejki nieraz 
przez całą dobę, gdyż Pośrednictwo Pracy  nie 
wie, kiedy przybije statek do nabrzeża i kiedy 
robotnik będzie mógł rozpocząć pracę. W y­
czekiwanie zaś powoduje u tra tę  sił fizycznych 
i psychicznych robotnika i jego znużenie, co 
również odbi ja  siię niekorzystnie na wydajności 
pracy. U niknąć tych ujem nych skutków  nie 
jest trudno w w ypadku, gdy pomiędzy robot­
nikiem i pracodawcą jest bezpośredni kontakt 
i gdy robotnik jest w możności zawczasu do­
wiedzieć się u pracodawcy, kiedy i gdzie ma 
się stawić do pracy.

Swoboda doboru robotnika portowego w 
konsekwencji swej spowoduje dla robotnika 
stałość zatrudnienia a tym  samym dochodów, 
podniesie jego obowiązkowość i etykę pracy, 
umożliwi współzawodnictwo, co jest głównym 
czynnikiem  wszelkiego postępu, a pracodaw cy 
da możność przeprow adzenia racjonalnej ka l­
kulacji kosztów przeładunku i w yrabianie fa ­
chowców spośród robotników portowych.

Obecnie obowiązujący system pośrednic­
twa według kolejności zgłoszeń robotników 
o pracę, siłą fak tu  zmusza ich do pozostawa­
nia na  poziomie niewykw alifikow anego robot­
nika. W przeciwieństwie do tego, system wol­

nego doboru robotnika daje temu ostatniemu 
możność wy specjał i zowami a się i podniesienia 
nie tylko swego zarobku ale i w hierarchii spo­
łecznej przez awansowanie na wagowego, ki- 
pera: skór surowych, baw ełny, wełny i innych 
towarów. W portach zagranicznych te kate­
gorie pracow ników rek ru tu ją  się spośród ro­
botników7 portow ych drogą ich stopniowego 
specjalizowania. W G dyni pracodaw cy zm u­
szeni są do sprowadzania fachowców zagrani­
cznych, ponosząc z tego powodu duże koszty.

W interesie robotnika jak  i pracodaw cy le­
ży, aby przede wszystkim czuwać nad tym, 
aby kontyngent robotników portowych u trzy ­
m any był na poziomie, w ym aganym  przez roz­
m iary pracy w porcie, aby zatrudnienie robot­
n ika odbywało się równomiernie w drodze ży­
wej rotacji oraz, aby praw a i interesy robot­
nika nie były  naruszane przez niesolidne 
przedsiębiorstwa portowe. Do przestrzegania 
tych zasad powołana jest Komisja K w alifika­
cyjna i Inspektor Pracy.

Zrozumienie powyższych motywów było, 
naszym zdaniem, przyczyną w ystąpienia R zą­
du z projektem  :nowej ustaw y o pracy robot­
ników portow ych w Gdyni, która ma na celu 
usunięcie błędów obecnie obowiązującej usta­
wy, a tym  samym uspraw nienie przeładunku 
portowego i zapewnienie G dyni konkurencyj­
ności wobec portów obcych.

Waga, jaką do tego zagadnienia przy w ią­
zuje nasze ciało ustawodawcze, potwierdzona 
została przybyciem  ostatnio do G dyni specjal­
nej wycieczki posłów na Sejm, k tó ra  zaznajo­
miła się na miejscu z w arunkam i pracy  w por­
cie oraz odbyta szereg konferencyj z przedsta­
wicielami pracodawców i pracobiorców porto­
wych. Spodziewać się wobec tego należy, iż 
to niezmiernej wagi zagadnienie zostanie po 
kilku latach nieudanej próby  należycie roz­
wiązane.

Praca polskiej floty handlowej w roku 1937
Praca polskich tow arzystw  żeglugowych 

bez uwzględnienia przewozów na linii Kon­
stanca — Palestyna, oraz prżewozów na zafra- 
chtowanych tram pach obcych linij południo­
w o-am erykańskiej i m eksykańskiej towhrzy- 
stw a G. A. L. Ż. objęła 1.646.055 ton metrycz­
nych. wobec 1.397.337,5 ton przewiezionych 
w roku poprzednim. Stanow i to wzrost o 18%, 
w iększy naw et niż w roku poprzednim, k tó ry  
wyniósł około 17%. Oto obraz wzrostu prze­
wozów polskiej floty handlowej w ciągu p ię­
ciu la t ostatnich:

1933 — 861.340 ton metr.
1934 — ■ 962.367
1935 — 1.196.190
1936 — 1.397.337,5
1937 — 1.646.055

Jak już w ynika z powyższego ten nieusta­
jący wzrost przewozów coraz mniej się mie­

ści w statystyce bandery  polskiej: praca towa- 
rzystw  w yrasta coraz więcej z ram  zakreślo­
nych własnym  tonażem: obcy ionaż wT time 
charter frach tu ją  już nie tylko przedsiębior­
stw a żeglugi liniowej, jak  G. A. L. Ż., które 
utrzym uje kom binow aną linię G dynia — No­
wy York — porty  G ulfu samymi statkam i za- 
frachtowanymi,' lecz również towarzystwo w y­
specjalizowane w7 przewozach węgla, Polska- 
rob. Są to bez w yjątku  substy tu ty  za starki 
polskie, istniejące już, — ale na stoczniach 
okrętowych.

K oniunkturalna drożyzna nowego tonażu 
i małe możliwości w yboru wobec przeciążenia 
stoczni nie pow strzym ały tak  naturalnego w 
tych w arunkach budow nictw a nowych stat­
ków: zamówionych zostało 7 statków  na stocz­
niach zagranicy i W. M. G dańska, w tym 
6 liniowych (2 d la Żeglugi Polskiej, już \vy-
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kańczane, 2 dla linii południow o-am erykań­
skiej G. A. L. Ż., 2 dla linii m eksykańskiej Ci. 
A. L. Ż.), oraz 1 tram p dla Polsko-Skandynaw- 
skiego Tow. Transportowego (Polskarob), w re­
szcie zapewnione zostało zamówienie jednego 
statku  Żeglugi Polskiej, dla linii bałtyckiej na 
reorganizującej się i rozbudow yw anej Stoczni 
G dyńskiej S. A. #

Przewaga w tym  program ie budow y sta t­
ków liniowych nad tram pam i znajduje w y­
mowną podstawę w liczbach porównawczych 
rozwoju przewozów linij regularnych i sta t­
ków — tram pów  w ostatnich czterech latach:

linie regularne tram py
1934 298.214 664.153
1935 346.035 850.155
1936 478.403 918.934,5
1937 627.208 1.018.847

W ostatnich dwu latach uderzająco szybki 
jest rozwój żeglugi liniowej w porów naniu 
z tram pam i: w ostatnim roku względny wzrost 
przewozów na liniowcach w yniósł 31,1 proc., 
dla tram pów  był on już tylko 10,87 proc.

Pomiędzy poszczególne tow arzystw a że­
glugi przewozy na statkach polskich podzie­
liły się w ostatnich trzech la tach  jak  następuje:

1935 1936 1937
Żegluga Polska S. A. 614.228 761.434 973.478
P olsko-B ry ty jsk ie Tow.

O krętow e S. A. 91.268 109.317 118.795
G dynia-A m eryka L inie Żeigl. 33.1:27 55.005 86.700
Polsko-Skandy.naw.skie Tow.

T ransportow e (Polskarob) 457.567 471.581,5 467.082
Z ogólnej ilości przewiezionych towarów 

na eksport przypadło 1.107.252 ton, na im port 
470.034 ton, na tranzy t morski 9.624 ton i na 
przewozy między portami zagranicy — 59.145 
ton.

Przewozy Żeglugi Polskiej S. A. w ykazały 
względem poprzedniego roku wzrost o 28 %. 
Linie Żeglugi Polskiej przewiozły razem  421.713 
ton towarów (wzrost 34%), w tym  w ekspor­
cie 238.554 t. (wzrost 27%), w imporcie 159.880 
ton (wzrost 43%), w tranzycie morskim 9.624 t. 
(wzrost 17%), między portam i zagranicy 
13.655 t. (wzrost 89%).

Tram py Żeglugi Polskiej przewiozły
551.765 t. ładunków  (wzrost 23%), w tym  eks­
portowych 303.032 t. (wzrost 22%), im porto­
wych 225.772 t. (wzrost 25%), między portam i 
zagranicy 22.961 t. (wTzrost 26%).

Statki Polsko-Brytyjskiego Tom. Okrejo- 
mego również w ykazały  wzrost przewozów 
względem roku poprzedniego. Eksportowych 
ładunków  było 79.273 t., im portowych 39.522 t. 
icfó 2bu liniach angielskich było eksportu 

•-35 t., im portu 38.744 t., reszta — to prze­
wozy na linii G dynia — Havre, z zawinięciem 
do D unkierki, w tym  1.038 t. towarów ekspor­
towych i 778 t. im portowych. Ta ostatnia linia,

należy mieć to na względzie, służy w pierwszym 
rzędzie przewozowi emigrantów, poza tym  jest 
ona kombinowana, to znaczy statek zaw ija ró­
wnież do jednego z portów  angielskich — Lon­
dynu, LI ar wieli lub Dover.

Towarzystw o G dynia  — A m eryka  Linie 
Żeglugowe wykazało najw iększy względny 
wzrost przewozów, jak  zresztą w poprzednich 
latach, — tym  razem o 58% , nawet o ile chodzi 
o przewozy wyłącznie we w łasnym  tonażu. 
W tym  roku obcy, frachtow any tonaż — sub­
sty tu ty  budujących się statków  polskich tego 
tow arzystw a bowiem weszły na wszystkie trzy  
linie tow arzystw a, a mianowicie:

Na linii północno-am erykańskiej ładunki 
eksportowe zabierały do N. Yorku również 
dw a statki linii m eksykańskiej tegoż tow arzy­
stwa, zaw ijające regularnie do Nowego Yorku

j  • __ ____]   t  t  ̂  f  ̂  ] •w  jviGPiiji.iv li wy j sci o wy n i z vx&ym.
Na linii m eksykańskiej statków polskich 

w ogóle jeszcze nie było.
Na linii południowo-am erykańskiej naw et 

większą część ładunku eksportowego załado­
w ały dodatkowo zafraćhtow ane statki.

Oto prowizoryczne dane dotyczące prze­
wozów na liniach G. A. L. Ż.

Linia pólnocno-am erykańska: przewiezio­
no na polskich statkach 40.737 ton towarów, 
w tym  w eksporcie 25.921 t.. w imporcie zaś 
14.816 ton.

Linia południowo-am erykańska: przewie­
ziono wszystkiego 86.822 ton, w tym  eksporto­
w ych ładunków  39.649 t., importowych 47.173 
ton, na polskich statkach ogółem przewieziono 
45.963 ton, w tym  w eksporcie 15.919 ton, w im­
porcie 30.044 ton.

Pasażerów  przewieziono wszystkiego (da­
ne prowizoryczne!) 21.486 wobec 17.339 w; ro­
ku 1936, linia północno-am erykańska 12.364. 
południowo-am erykańska 9.122.

Polsko-Skandynaw skie Tow. Transporto­
we również w ykazuje poza przewozami w łas­
nego tonażu przewozy na statkach czarterow a­
nych okresowo i to w wysokiej pozycji
206.367.5 ton metrycznych.

Powyższe ogólne zestawienie najdobitniej 
wskazu je, w jak  dużej mierze rozbudowa w łas­
nej floty handlowej jest koniecznością życio­
wą. N awet bez uw zględnienia skromnego 
udziału bandery  polskiej w handlu  przez por­
ty  obszaru celnego Rzeczypospolitej, z samego 
rozpatrzenia bieżącej pracy  czterech własnych 
towarzystw  żeglugowych w ynika, że tow ary 
poruczone przez ekspedytorów  tym  tow arzy­
stwom nie mieszczą się w ich tonażu. Tu już 
nie handel idzie za banderą, lecz sam ten han­
del toruje dla niej szerokie drogi dalszego roz­
woju. KLT.



POW RÓT Z URLOPU PREZESA IZBY.
Prezes Izby naszej p. Stanisław  Tor po­

wrócił w dniu 22 lutego br. z urlopu i objął 
urzędowanie w Izbie.

POSIEDZENIE SEKCJI PRZEMYSŁOWEJ 
IZBY.
24 lutego odbyło się pod przewodnictwem 

W iceprezesa naszej Izby dra K. Kaśperowicza 
posiedzenie Sekcji Przemysłowej.

Po przyjęciu protokółu z poprzedniego po­
siedzenia Sekcja wysłuchała spraw ozdania 
D yrektora Dr. J. Kulikowskiego o stanie finan­
sowym gospodarki Izby za rok 1937 na pod­
stawie dokonanych zamknięć rachunkowych. 
Ze spraw ozdania tego w ynika, że stan finanso­
wy Izby w roku 1937, pomimo ubytku  jedne­
go z pow ażnych źródeł dochodu, jakim  były 
zakłady badan ia masła eksportowego, prow a­
dzone przez Izbę, przedstaw ia się dodatnio, co 
pozwoliło na wzmożenie działalności Izby. Na­
stępnie Sekcja przyjęła do zatw ierdzającej 
wiadomości złożony jej projekt spraw ozdania 
rocznego z sytuacji w przemyśle okręgu izbo­
wego, po czym omówiła szereg ak tualnych za­
gadnień. dotyczących położenia przemysłu 
w okręgu izbowym, oraz w arunków  jego pracy.

Ożywioną dyskusję wywołało przedsta­
wione przez Wiceprezesa Inż. A. Dziedziula 
zarządzenie M inisterstwa Rolnictwa o wyrobie 
cegły sposobem ręcznym i w ypalaniu  jej w pie­
cach polowych dla celów osadnictwa na Po­
morzu w związku z wykonaniem  reform y rol­
nej. Zaznaczyć należy, że w spraw ie tej po 
w ydaniu wspomnianego zarządzenia, Izba na­
sza interweniow ała w M inisterstwie Przem ysłu 
i H andlu oraz na terenie Związku Izb P rze­
mysłowo-Handlowych.

W w yniku dyskusji ustalono,
1) że wobec szeroko rozbudowanego i zmo­

dernizowanego przem ysłu ceramicznego 
budowa pieców polowych w ydaje się być 
akcją w ybitnie podw ażającą ten przemysł,

2) że cegła w yrobu polowego jest tak  m arne­
go gatunku w porów naniu do gatunku ce­
gły w yrabiane j przez zakłady ceramiczne, 
iż nie stoi to w żadnym  stosunku z uzy­
skanym i korzyściam i budżetowym i Mini­
sterstw a Rolnictwa i Reform Rolnych i

3) że wyirób cegły sposobem chałupniczym  
wybitnie powiększy bezrobocie na Zie­
miach Zachodnich.

Wobec tego Izba w inna nadal zabiegać 
u Pana M inistra Przem ysłu i H andlu oraz Pa­
nów Wojewodów Pomorskiego i Poznańskiego
0 wzięcie w obronę tutejszego przem ysłu przed 
jego w ybitnym  osłabieniem i demodernizacją.

W IZYTACJA PRZEZ DYREKTORA IZBY 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH 
W  GRUDZIĄDZU.
D yrektor Izby D r J. Kulikowski w związ­

ku z pobytem swoim w G rudziądzu w dniu 
18 lutego zwiedził razem z Naczelnikiem W y­
działu Przemysłowego Urzędu W ojewódzkiego 
Pomorskiego p. Barciszewskim i Prezydentem  
m iasta p. Włodkiem fabrykę wyrobów gumo­
w ych „PePeGe“. Następnie odbyła się w gm a­
chu Zarządu Miejskiego konferencja z udzia­
łem prezesa Sądu Okręgowego i przedstaw i­
cieli zainteresowanych czynników rządowych
1 samorządowych poświęcona m. in. omówieniu 
w arunków  pracy  te j fabryki. Podczas wizy­
tacji i konferencji ustalono, że fab ryka  
„PePeG e“ rozwija swą produkcję w sposób za­
daw alający, a zwiększając jej różnorodność 
i czyniąc nowe inwestycje zyskuje również 
możliwości rozwoju działalności eksportowej. 
Zwrócono uwagę na pom yślny rozwój produk­
cji obuwia gumowego, taniego obuwia skórza­
nego, galanterii gumowej i innych artykułów . 
Stwierdzono również wysoki gatunek produ­
kowanych przez fabrykę „PePeGe“ opon ro­
werowych. Poza omówieniem w arunków  pro­
dukcji zwrócono również uwagę na znaczenie 
uruchom ienia fabryki „PePeGe“ pod wzglę­
dem socjalnym, gdyż fab ryka doprowadziła 
w sezonie zatrudnienie do 1.500 osób, pomimo 
utrudnień, na które napotykała w swej działal­
ności. W w yniku konferencji ustalono koniecz­
ność u trzym ania fabryki w ruchu co n a j­
mniej na poziomie obecnym.

D yrektor J. Kulikowski odbył również 
konferencję z dyrekcją fabryki narzędzi rol­
niczych „Unia“, przy czym stwierdził pom yśl­
ny stan zatrudnienia w zakładach firm y, które 
podniosło się w ostatnich czasach w związku 
z uzyskaniem  nowych zamówień. Omówiony 
został również stan eksportu wyrobów firmy, 
k tóry  rozw ija się pomyślnie, oraz trudności, na 
jakie napotyka eksport do niektórych krajów  
clearingowych.

Poza tym  D yrektor Izby odwiedził G im na­
zjum  Kupieckie w G rudziądzu, dla którego, 
celem zabezpieczenia normalnego rozwoju, Iz­
ba nabyła sąsiadujący z gmachem gim nazjal­
nym, plac na boisko.



ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE POR­
TU GDYŃSKIEGO W MIESIĄCU STY­
CZNIU BR.
Zamorskie obroty towarowe portu gdyń­

skiego w miesiącu styczniu 1938 r. osiągnęły
801.573,5 ton wobec 667.241,9 ton w miesiącu 
styczniu 1937 r., 748.668,5 ton w miesiącu 
styczniu 1936 r. oraz 795.794,2 ton w ub. mie­
siącu grudniu 1937 r.

Miesiąc sprawozdaw czy w ykazuje nie­
znaczny 0,7%-owy wzrost w porów naniu z ub. 
miesiącem grudniem  1937 roku, pow ażny 
20,1%-owy wzrost w  stosunku do miesiąca 
stycznia 1937 roku, oraz nieco mniejszy 
7,1% -owy wzrost w porów naniu z miesiącem 
styczniem 1936 roku.

Od szeregu lat pierwsze miesiące roku w y­
kazu ją najmniejsze obroty towarowe (podob­
nie jak  miesiąc czerwiec każdego roku). Dzieje 
to się przede wszystkim  na skutek zmian czy­
sto sezonowych, ekspiracji szeregu dostaw to­
w arowych, największego nasilenia sztormów 
zimowych oraz zam arzania szereg.u portów, 
położonych bardziej na północ. Początek roku 
1938 zaczął się w porcie gdyńskim  bardzo po­
w ażnym i obrotami, o tempie w zrostu nie noto­
w anym  w początkach poprzednich lat.

Na uzyskanie ogólnych obrotów zamor­
skich miesiąca sprawozdawczego (801.573,5 
ton) złożył się przyw óz zamorski — 158.181,8 
ton oraz wywóz zamorski — 643.391,7 ton.

Przyw óz zamorski w miesiącu styczniu 
br. w ykazuje bardzo poważne rezu lta ty  nie 
notowane dotychczas w okresie ostatnich paru  
lat. Przyw óz zamorski (158.181,8 ton) miesiąca 
sprawozdawczego w ykazuje pow ażny 30.7% 
wzrost w porów naniu z miesiącem styczniem 
1937 r. (121.036,6 ton)', jeszcze poważniejszy 
gdyż 62,9%-owy wzrost w  stosunku do mie­
siąca stycznia 1936 roku (97.117,1 ton) oraz 
nieznaczny 10,3%-owy spadek w porów naniu 
z praw ie że rekordowym  przywozem miesiąca 
grudnia 1937 roku (176.337,1 ton).

Spadek przy wozu zamorskiego w m ie s ią ­
cu styczniu br. w porów naniu z miesiącem 
grudniem  1937 r. (w naw iasie dane im portu 
zamorskiego za miesiąc grudzień ub. r.) spo­
wodowały pozycje: nasion różnych — 119 t. 
(143 t.), nasion oleistych — 3.894 t. (4.864 t.), 
owoców świeżych — 3.794 t. (8.206 t.), owo­
ców suszonych — 565 t. (819 t.), konserw owo­
cowych — 8 t. (35 t.), orzechów i migdałów — 
96 t. (296 t.), kaw y — 290 t. (363 Ł), korzeni — 
110 t. (128 t.), roślin i mater. roślinnych — 75 t. 
(96 t.), żywicy — 905 t. (927 t.), śledzi solo­
nych — 3.149 t. (4.605 Ł), rud  różnych i wy- 
pałków  pirytow ych — 10.221 t. (13.913 t.), p i­
rytów  brak (2.060 t.), asfaltu  — 24 t. (35 t.), 
tłuszczów i olejów roślinnych — 236 t. (260 t.), 
tranu 182 t. (337 t.), napojów alkoholowych 
1 innych -— 56 t. (156 t.), ty toniu — 227 t. 
(483 t.), farb — 35 t. (79 t.), przetworów che- 
m eznych — 155 t. (343 t.), fosforytów — 
16.410 t. (23.197 t.), baw ełny — 8.878 t. 
(11.714 t.), przędzy baw ełnianej — 113 1.

(137 t.), lnu, konopi, sizalu i innych włókien 
roślinnych — 13 t. (61 t .), kauczuku — 718 t. 
(727 i ) ,  żelaza surowego — 237 t. (1.403 t.), 
m etali różnych — 328 t. (346 t.). złomu żelazne­
go — 75.689 t. (81.640 t.) oraz miedzi — 1.618 t. 
(2.324 t.)

Spośród powyższych pozycyj zwraca uw a­
gę pow ażny spadek im portu owoców świe­
żych, rud  różnych i w ypałków  pirytow ych, 
fosforytów, złomu żelaznego, baw ełny oraz 
zupełny zanik im portu pirytów . Pozostałe po­
zycje w ykazują norm alne w ahania miesięczne.

Zwiększył się natom iast w miesiącu stycz­
niu br. w porów naniu z ub. miesiącem grud­
niem 1937 r. im port: ryżu surowego — 5.699 t. 
(661 t.)i herbaty  — 118 t. (113 t.), śledzi świe­
żych — 3.977 t. (1.873 t.), olei — 131 t. (103 i.), 
smoły i sm arów  — 215 t. (148 t.), tłuszczów 
zwierzęcych surowych — 874 t. (603 i.), siarki 
— 967 f. 505 t.), garbników  — 784 t. (751 t.), 
skór — 3.180 t. (2.514 t.), w ełny — 1.726 t. 
(1.534 t.), odpadków  w ełnianych — 130 t. 
(93 t.), odpadków baw ełny — 296 i. (162 t.), 
ju ty  — 1.452 t. (755 t.j, szmat — 1.042 t. (762 i ) ,  
w yrobów  gumowych — 59 t. (42 t.), papieru 
i m akulatu ry  — 1.250 t. (995 t.), papy i tek tu ­
r y — 29 t. (brak), celulozy — 554 t. (537 t.), 
cyny — 100 t. (83 !.). cynku — 305 t. (brak), 
wyrobów żelaznych i metalowych — 780 t. 
(293 t.), maszyn, aparatów  i części — 843 t. 
(639 t.), części wagonów i lokomotyw — 339 t. 
(225 t.) oraz samochodów, motocykl i i części — 
821 t. (179 t.)

Z powyższych pozycyj zw raca uwagę po­
w ażny wzrost im portu ryżu  surowego oraz 
śledzi świeżych.

Szczegółowo ilustru je przywóz zamorski 
w miesiącu styczniu 1938 r. w porów naniu z 
tym  samym miesiącem 1937 roku oraz miesią­
cem grudniem  1937- roku poniższe zesta­
wienie:

IMPORT (tony)
Styczeń G rudzień Sty Cze:
1938 r. 1937 r. 1937 r

Nasiona różne 98 143 119
nasiona oleiste 3.894 4.864 5.725
r y ż  surowy 5.699 661 18
owoce świeże 3.794 8.206 5.212
owoce suszone 565 819 216
konserw y owocowe 8 35 >
orzechy i migdały 96 296 19
kawa 290 363 401
herbata .118 113 115
kakao 305 309 354
korzenie 110 128 70
rośliny i m ateriały

96roślinne 75 15
żywica 905 927 290
śledzie świeże 3.977 1.873 826
śledzie solone 3.149 4.605 1.431
rudy  różne i w ypałki

15.159pirytow e 10.221 13.913
p iry ty r 2.060
oleje 131 , 103 ■ 457
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smoła i smary 215 148 13
asfalt 24 35 51
tłuszcze i oleje rośl. 
tłuszcze zwierzęce

236 260 212

surowe 874 603 1.145
tran
napoje alkoholowe

182 337 209

i inne 56 156 49
tytoń 227 485 67
siarka 967 303 45
farby 35 79 9
przetw ory chemiczne 155 343 124
garbniki 784 751 656
fosforyty 16.410 23.197 10.177
żużle Thomasa — — 84
skóry 3.180 2.514 2.376
wełna 1.726 1.534 2.489
odpadki wełny 130 93 48
przędza wełniana 15 9 82
bawełna 8.878 11.714 7.447
odpadki baw ełny 296 162 155
przędza baw ełniana 
len, konopie, sizal

113 137 ■ 114

i inne 13 61 46
j u ta 1.452 755 1.292
szm aty 1.042 762 1.342
kauczuk 71.8 727 351
w yroby gumowe 59 42 65
papier i m akulatura 1.250 995 1.397
papa i tek tura 29 -—< 1
celuloza 554 537 1.536
żelazo surowe 239 1.403 86S
metale różne 328 346 339
złom żelazny 75.689 81.640 52.585
miedź 1.618 2.324 1.400
cyna 100 83 82
cynk
wyroby żelazne

305 -- --

i metalowe 
maszyny, apara ty

780 293 240

i części 
części wagonów

843 639 379

i lokom. 339 
samochody, motocykle

225 215

i części 821 179 434
różne 4.065 2.954 2.314

Razem 158.182 176.337 121.037
W ywóz zamorski w miesiącu spraw oz­

dawczym  (643.391,7 ton) w ykazuje 17,7% -owy 
wzrost w porów naniu z miesiącem styczniem 
1937 r. (546.205,3 ton), nieznaczny 1,3%-owy 
spadek w stosunku do miesiąca stycznia 1936 r. 
'(651.551,4 ton) oraz równie nieznaczny 
3,9%-owy spadek w porów naniu z miesiącem 
grudniem  1937 roku (619.457,1 ton).

Podobnie jak  i przywóz również i wywóz 
daje dobre rezultaty. Spadek zaś w ykazuje 
wyłącznie w porów naniu do poprzednich re­
kordowych w yników wywozu w 1936 r. (sty­
czeń) oraz rów nie pow ażnych obrotów miesią­
ca grudnia ub. roku.

D ecydujący w pływ  na wzrost wywozu za­
morskiego \9dbifes. styczniu br. w porówpąpjjłf 
z uł)4 miesiąftfcm gruldńiem 1937 r. wywofyjp,

to

przede wszystkim dwie pozycje grupy mine­
ralnej: węgiel bunkrow y — 68.793 t. (59.554 t.) 
oraz koks — 20.241 t. (11.223 t.)

Poza grupą m ineralną wzrosły pozycje 
(w nawiasie dane za m. grudzień 1937 r .) : zbo­
że — 2.875 t. (45 i.), strączkowe — 40 t. (30 t.), 
m ąka ryżowa — 74 t. (25 t.), ryż wyłuszczony
— 482 t. (238 t.), masło — 985 t. (796 t.), cement 
-  8.364 t. (3.987 t.), cukier — 4.621 t. (3.165 !.),

m akuchy — 1.112 t. (448 t.), przetw ory che­
miczne — 276 t. (126 t.), karbid  — 163 t. (108 t.), 
biel cynkowa — 405 t. (334 (.), skóry— 268 t. 
(12 t.), tkaniny — 432 t. (394 t.), baw ełna i od­
padki — 614 t. (546 t.), drzewo ta rte  — 26.450 t. 
(7.514 t.), klepki — 88 t. (24 (.), dyk ty  i for- 
niery — 1.212 t. (743 t.), papier — 482 t. (220 t.), 
żelazo handlowe — 6.634 t. (4.786 t.), oraz szy­
ny kolejowe — 1.559 t. (brak).

Spośród powyższych pozycyj na szczegól­
ne podkreślenie zasługuje pow ażny wzrost w y ­

w o z u  zboża, drzewa tartego, żelaza handlow e­
go oraz szyn kolejowych.

Do pozycyj, których wywóz w miesiącu 
sprawozdawczym  zmniejszył się w porówna­
niu z ub. miesiącem grudniem  1937 r. należą 
przede wszystkim: m ą k a '— brak  (110 t.), słód
— 581 t. (1.020 t.)tf ziemniaki — 224 t. (1.773 i.), 
owoce świeże — 4 t. (16 i ) ,  w arzyw a — 1.430 t. 
(2.177 (.), nasiona i rośliny — 661 t. (712 t.), 
szynki i inne pekl. — 108 t. (197 t.), bekony — 
1.578 t. (1.990 t.), drób i p tactw o bite 63 t. 
(344 t.), ja ja  — 10 t. (1.227 t.), sól kuch. i przem.
— 15 t. (65 t.), węgiel kam ienny — 463.549 t. 
(466.524 t.), smoła i pak smołowy —- 5.620 t. 
(5.948 i ) ,  konserwy w arzyw  — 144 t. (308 t.), 
przetw ory mięsne — 1.051 t. (1.745 t.), salmiak
— 51 t. (151 t.), bale, słupy, kopalniaki — 
10.383 t. (14.208 t.), w yroby z drzewa — 79S t. 
(918 t.), meble gięte — 212 t. (396 t.), w yroby 
koszykarskie — 86 t. (213 t.), papa i tek tura — 
258 t. (464 t.), żelazo surowe — b rak  (563 t.), 
blacha żelazna i stalowa — 408 t. (963 t.), me­
tale różne — 91 t. (290 t.), w yroby żelazne i me­
talowe — 407 t. (2.379 i.), ru ry  żeliwne i że­
lazne —'932 t. (3.548 ).), cynk — 954 t. (2.332 i) ,  
blacha cynkowa — 367 t. (681 t.). oraz naczy­
nia emaliowane — 250 t. (296 t.)

Z powyższych pozycyj zw raca uwagę po­
w ażny spadek wywozu ziemniaków, jaj. ru r 
żeliwnych i żelaznych oraz cynku. Pozostałe

kazu 14 normalne w ahania mie-pozycje wyj 
sięczne.

Szczegółowo ilustruje wywóz zamorski 
w miesiącu styczniu 1938 r. w porów naniu 
z tym  samym miesiącem 1937 roku. oraz mie­
siącem grudniem  1937 r. poniższe zestawienie:

EK SPO RT (tony)
Styczeń Grudzień 

1938 r. 1937 r.
Zboże 2.875 45
strączkowe 40 30
m ąka ryżow a 74 25
OlĄ.k&S.B — ynłownd y(.i YPił^S)
iąąlkpt p a s t e i r i t o  wud —/ xboxi q~ .(.i
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Styczeń  
1937 r.

1
118
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ryż wyłuszczony 482 238 11
słód 581 1.020 2.322
ziemniaki 224 1.773 ISO
owoce świeże 4 16 105
w arzyw a 1.430 2.177 1
konserw y owocowe 5 — —
nasiona i rośliny 661 712 522
szynki i inne peklow. 108 197 1.078
bekony 1.578 1.990 1.354
drób i ptactw o bite 63 344 77
ja ja 10 1.227 361
masło 985 796 358
cement 8.364 5.987 20
sól kuch. i przem. 15 -- 65
węgiel kam ienny 463.549 466.524 424.511
węgiel bunkrow y 68.793 59.554 40.003
koks 20.241 11.225 17.853
smoła i p ak  smołowy 5.620 5.948 5.033
oleje i parafina 1 12 3
tłuszcze zwierzęce 9 1 540
konserw y w arzyw 144 308 142
przetw ory mięsne 1.051 1.745 1.340
cukier 4.621 3.165 —
napoje alkoholowe 9 18 3
m akuchy 1.112 448 1.221
w ytłoki buraczane — — 2.328
przetw ory chemiczne 276 126 70
soda 3 — 4
salm iak 51 151 5
karbid 163 108 353
farby — 6 29
mączka kostna — 195 —
biel cynkowa 405 334 604
sól potasowa — 410 2.100
saletra — — 16
siarczan amonu — 7.010 5.868
skóry 268 12 188
tkaniny 432 394 481
baw ełna i odpadki 614 546 427
bale, słupy

i kopalniaki 10.383 14.208 —
drzewo tarte 26.450 7.514 14.273
w yroby z drzew a 798 918 349
klepki 88 24 —
d y k ty  i forniery 1.212 743 1.130
meble gięte 212 396 370
w yroby koszykarskie; 86 213 iii
papier 482 220 400
p apa  i tek tura 258 464 165
celuloza _ _ 150
żelazo surowe _ 563 625
żelazo handlowe 6.634 4.786 4.904
blacha żel. i stalowa 408 963 2.541
metale różne 91 290 244
w yroby żel. i metal. 407 2.379 2.847
szyny kolejowe 1.559 -- 3
ru ry  żeliwne i żelazne 932 3.548 1.730
cynk 954 2.332 584
blacha cynkowa 367 681 366
naczynia emal. blasz. 250 296 107
rożne 6.960 5.939 4.978

R a z e m  643.392 619.457 546.205 
Ruch statków  w  miesiącu spraw ozdaw ­

czym w ykazuje wzrost ilości oraz spadek po­

jemności statków . Przyszło bowiem 505 (490) 
statków  o pojemności 476.885 n. r. t. ((482.824 
n. r. i.), wyszło zaś 503 (494) statki o pojem ­
ności 474.161 n. r. t. (483.287 n. r. t.)

Kolejność bander ukształtow ała się nastę­
pująco: Szwecja, Polska, Niemcy, Dania, Nor­
wegia, Finlandia, Łotwa, Anglia, Włochy, S ta­
ny Zjedn. Am. P., Grecja, Estonia, Holandia, 
Z. S. R. R., W. M. Gdańsk, Jugosławia, P ana­
ma, oraz Francja.

Spośród powyższe j kolejności bander nale­
ży podkreślić przede wszystkim pozostawanie 
na daw nych miejscach czterech pierw szych 
bander. Przesunęły się natom iast bandery: nor­
weska z 6 miejsca na 5, fińska z 7 na 6, łotew­
ska z 11 miejsca na 7, angielska z 5 na 8, 
włoska z 8 na 9. Pozostałe bandery  bez 
pow ażniejszych zmian

Średni tonaż statku, zawijającego do G dy­
ni w miesiącu styczniu 1938 r. wyniósł 944.3 
n. r. t. (985.4 n. r. t.)

Średni postój statków  w porcie wyniósł
55.5 godzin (48.7 godzin). Średnia ilość statków  
przebyw ających jednocześnie w porcie w ynio­
sła 54 (59).

Ruch statków  w miesiącu styczniu 1938 r. 
ilustruje poniższe zestawienie:

RUCH STATKÓW
Przyszło W yszło

ilość N.R.T. ilość N.R.T.
Po lska 55 55 505 54 56.676
W. M. G dańsk 6 1.556 5 1-478
An.gtia 19 56-415 16 32.548
D an ia 66 45.7-17 68 47.891
Estonia 16 10-756 17 11.55-1
F in landia 55 37.414 36 5S.594
F ra n c ja 1 1-182 — —

G recja 8 18.882 8 18.039
H olandia 14 7-107 14 7.05-1
Jugosław ia 1 1.135 1 1.155
Łotw a 24 34-843 25 55.385
Niem cy 57 46-675 56 49.106
N orw egia 46 44.464 45 41.314
P anam a 1 695 1 695
S tany  Zjedn- Am. P. 10 31.158 8 24.919
Szwecra 137 75.525 140 75.165
W łochy 8 26-197 9 30.777
Z. S. R. R. i 1.859 1 1.859

Razem 505 476.-885 503 474.161

Ruch pasażerów, jak  zwykle w tym  okre­
sie czasu nadal bardzo słaby. Przyjechało bo­
wiem 324 (414) pasażerów , w tym : z Anglii — 
22, A rgentyny — 25, Belgii — 11, Brazylii — 
17, Danii — 53, Estonii — 1, F inlandii — 5, 
F rancji — 10,, Holandii — 6, K anady — 25. 
Łotwy — 1, Niemiec — 3, Norwegii — 1, Sta­
nów Żjedn. Am. P. — 127 oraz ze Szwecji — 
17 osób. W yjechało zaś 2.131 (1.957) pasaże­
rów, w tym : do Anglii — 209, A rgentyny — 
673, Belgii — 1, Brazylii — 103, D anii — 10. 
F rancji — 842, K anady — 46, Łotwy — 1, Nie­
miec — 6, Stanów Zjednoczonych Am. P. — 
233, Szwecji — 2 oraz do U rugw aju — 5.



PRACA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKO­
WYCH PORTU GDYŃSKIEGO 
W STYCZNIU 1938 R.

W miesiącu styczniu br. urządzenia prze­
ładunkow e U rzędu Morskiego w G dyni prze­
pracow ały 15.248 godzin i 50 m inut z zuży­

ciem prądu 138.954 KWłi i przeładow ały 
251.920 t. tow arów  masowych i drobnicowych.

Procentowe w ykorzystanie urządzeń prze­
ładunkowych wyniosło za miesiąc sprawoz­
dawczy

w bieżącym roku 123
w ubiegłym roku 139,4
spadek zatem wynosi 16,4.

WiADOMCACi
MORSKiE

RUCH STATKÓW PRZEZ KANAŁ KILOŃ­
SKI W 1937 R.
W edług obliczeń U rzędu Statystycznego 

Rzeszy, ruch statków  przez kanał Kiloński 
wynosił w roku 1937 — 22,2 mil. TRN, czyli
0 3,7 mil. TRN więcej, niż w roku poprzednim
1 o 0,5 mil. TRN więcej, niż w rekordowym  
1930 r. Wobec spadku udziału bandery  nie­
mieckiej z 53,1% w 1936 r. na 46,6% w 1937 r. 
wzrost ruchu statków  przez kanał Kiloński 
jest w yrazem  rozwoju handlu zagranicznego 
państw  bałtyckich.

PRO JEK T BUDOWY NOW EGO KANAŁU 
POMIĘDZY ATLANTYKIEM A PACY­
FIKIEM.
W w ypadku wojny kanał Panamskd nie 

odpowiada już obecnym wymaganiom floty 
am erykańskiej. Przede wszystkim olbrzymie 
statk i - aviomaiki jak  np. „Lexington“ lub 
,,Saratoga“ ledwie mogą przejść przez śluzy, 
pozostaje bowiem tylko na pół metra luzu 
i poza tym  na przerzucenie floty z jednego 
oceanu do drugiego potrzeba obecnie co n a j­
m niej 48 godzin.

.Władze wojenne Stanów Zjednoczonych 
zaproponow ały przebudowę kanału Panam- 
skiego tak, aby przepust floty, wojennej nie 
trw ał dłużej jak  24 godzin. D rugi projekt po­
lega na budowie drugiego kanału  przez N ika­
raguę. Kanał ten, szerszy i głębszy niż Pa- 
namski b ra łby  swój początek przy miejsco­
wości G reyton na A tlantyku przy granicy 
między Costa Rica a N ikaragua i przez jezio­
ro N ikaragua, k tó ry  stałby się idealnym por­
tem wojennym, docierał do Pacyfiku  przy Bri- 
to. Koncesję na budowę kanału  kupiono od Ni­
karagui za 3 mil. dolarów. Budowę rozpoczę­
łoby zaraz po uchw aleniu na ten cel przez 
Kongres Stanów Zjednoczonych 300 milionów 
dolarów rozłożonych na 10 la t budowy.

ZAROBKI ARMATORÓW NORWESKICH.
Norweskie towarzystwo połoWów wielo­

rybów  „Rosshavet“ wypłaciło 40% dyw iden­
dę. Tnne tow arzystw o „Vestfold“, posiadające
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jeden tankowiec motorowy, wv płaciło 30% 
dywidendę. Towarzystwo „Im a“ w Oslo po­
siadające tankowce wypłaciło 20% dyw iden­
dę. Z sumy blisko 660 tys. kor. dochodu b ru t­
to tego towarzystw a, na dyw idendę przezna­
czono 84 tys. kor., natom iast 208 tys. kor. na 
odpisy, 50 tys. kor. na fundusz klasyfikacji 
statków, 80 tys. kor. na podatki, 235 tys. kor. 
na fundusz rezerwowy, a resztę na rachunek 
nowy.

DOBRE WYNIKI FINANSOW E 'SZWEDZ­
K IEGO TOWARZYSTWA ŻEGLUGO­
W EGO .,SVEA“.
Jedno z największych szwedzkich tow a­

rzystw arm atorskich „Stockholms Rederi A-B. 
Svea“, posiadające 81 statków  w żegludze re­
gularnej i tram pow ej między Szwecją a porta­
mi B ałtyku i Morza Północnego wykazało w 
1937 r. czystego dochodu 2,33 mil. kor., po od­
pisach przeszło 3 mil. kor. i po przeznaczeniu 
1,13 mil. kor. na fundusz ubezpieczeń, dyspo­
zycji i podatków, a 0,3 mil. kor. na nowy ra ­
chunek. Proponowana dyw idenda wynosiłaby 
6,7%’.

DALSZE WZMOCNIENIE FINANSOW E TO ­
WARZYSTWA ŻEGLUGOW EGO 
„OSTASIATISKA KOMPAGNF .
W ielkie duńskie towarzystwo żeglugowe 

„Del O stasiatiska Kom-pagni" wykazało W 
w 1937 r. niezwykle dodatnie wyniki swej p ra ­
cy, uzyskując 18,65 mil. kor. dochodu brutto, 
czyli o 4,6 mil. kor. więcej niż w roku poprzed­
nim. Po potrąceniu kosztów adm inistracji, 
procentów, podatków , i odpisów uzyskano 
czystego dochodu 6,223 tys. kor. (wobec 4.675 
tys. kor. w roku poprzednim), z czego 4 mil. 
kor. przeznaczono na 8% dywidendę. Fundusz 
rezerwowy tow arzystw a wynosi obecnie około 
42 mil. kor.

ŻEGLUGA W PORTACH SZWECJI.
W ciągu ostatnich pięciu lat 1933/37 ruch 

statków w portach Szwecji w bezpośredniej 
żegludze zagranicznej wzrósł na wejściu z (6.3



mil. TRN na 23,5 mil. TRN, na wyjściu z 16,7 
mil. TRN na 23,9 mil. TRN. W  stosunku do 
roku 1936 ruch ten w ykazuje zwyżkę o 8,8%. 
a że handel zagraniczny Szwecji zwiększył się 
w tymże czasie o 15%, wniosek stąd jasny, że 
przeciętny ładunek jednego statku był w ięk­
szy.

Szwedzka flota zwiększyła się w ciągu 
roku 1937 o 1.500 TRB, a jednocześnie urucho­
miono tonaż poprzednio uw iązany. Tym  nie­
mniej zw yżka udziału bandery  szwedzkiej w 
ogólnym ruchu statków wynosi tylko 5,4%, 
gdy tonażu obcego 11,4%. Wzmożony udział 
obcego tonażu w portach Szwecji wiąże się ze 
wzrostem wywozu rudy  ze Szwecji dokony­
wanego przew ażnie pod obcą banderą. Tym 
się tłum aczy też, że udział bandery szwedz­
kiej w portach szwedzkich maleje stale' 
z 47.3% w 1934 roku do 42.3% w 1937 r. Z 
obcych bander najw iększy wzrost w ykazują 
niemiecka i norweska, natom iast spadł udział 
bandery  polskiej z 581 tys. TRN w 1936 r. na 
528 tys. TRN.

KOSZTY W YŁADOW ANIA W PORCIE.
W edług ostatniego okólnika Bałtic and 

International M aritime Conference koszty 
statku 723 TRN wyładowującego w ci asm 
5 dni w porcie Gand (Belgia) w październiku 
1937 r. 458 fathoms słupów i 122 standartów  
desek przedstaw iają się następująco:

fr. belg.1
opłaty  portowe .................................  3.722,70
pilotaż i łódź p o m o c n ic z a ......  1.319,95
h o lo w a n ie .................................... 875,50
koszty w T e r n e u z e n ..............  878,15

„ śluzy w G andaw ie . . . . 124.50
„ w Selzaete  ......................... 172.30

w yładow yw anie 7/- za fms, 8/-
za s t d .....................................30.717.80

godziny nadliczbowe Ł 25/0/0 . . . 3.667,50
dni nadliczbowe, Ł 38/12/6 . . . .  5.666,29
koszty a g e n c j i ........................... 1.838,90
r ó ż n e ............................................  545,—

Razem . . 49.528,59

Koszty statku  782 TRN wyładowującego 
w ciągu dwu dni w Sztokholmie w listo­
padzie 1937 r. 1.576 ton koksu przedstaw iają 
się następująco:

kor. szw.
opłaty portowe .................................  989,05
pilotaż i łódź p o m o c n ic z a ................  387.40
w y ła d o w y w a n ie .................................. 2.311,81
godziny n a d lic z b o w e ......................... 200,—
koszty a g e n c j i .....................................  151.—
różne ..... .................................................. 30,—

Razem . . . 4.069,26

Wiadomości celne, eksportowe i importowe
PRACE IZBY W  DZIEDZINIE ORGANIZA­

C JI DROBNEGO' EKSPORTU.
ju ż  od dłuższego czasu Izba nasza bada mo­

żliwości organizacji eksportu za granicę pro­
dukcji drobnych przemysłowców i rzemieślni­
ków. Przesłanką do tych  prac jest fakt, że 
przy  należytej organiizdjcji akcji zbiorowej w y­
roby polskie mogą znaleźć odpowiednio ren­
tow ny zbyt na  rynkach  zagranicznych. T rud ­
ności obecne oolegają na tym, że ewentualni 
drobni eksporterzy nie znają w arunków  zbytu 
na rynkach zagranicznych i nie dysponują ani 
dostateczną znajomością języków obcych dla 
przeprow adzenia korespondencji, ani też do­
statecznym i środkam i d la akcji przygotow aw ­
czej i wykonawczej. W  tych w arunkach po­
wołanie do życia organizacji dla handlu eks­
portowego na zasadach spółdzielczych stało się 
wysoce aktualnym  i pożądanym.

Pierwszy krok w kierunku realizacji tego 
zagadnienia dokonany został w Grudziądzu 
w dniu 18 lutego podczas zebrania, zwołanego 
p rzy  czynnym  współudziale Zarządu Miasta 
w osobach Prezydenta W łodka i W iceprezy­
denta posła Michałowskiego. Z ram ienia Izby

t tym  WiZ‘ięd udział D yrektor Izby
D r J. Kulikowski i referent dla spraw  ekspor­
towych W. Kalbarczyk. Ponadto byli obecni

Naczelnik W ydziału Przemysłowego W oje­
w ództwa Pomorskiego p. Barciszewski oraz 
przedstawiciele zainteresowanych w eksporcie 
drobnych przemysłowców i rzemieślników 
z G rudziądza i ośrodków okolicznych. W ze­
braniu  wziął również udział dyrektor firm y 
„U nia“ p. Lewandowski, k tó ry  jako przedsta­
wiciel firm y, prow adzącej na wielką skalę han­
del eksportowy, był powołany do udzielania 
swych rad  i wskazówek praktycznych.

W w yniku zebrania uchwalono powołać 
do życia Komitet O rganizacyjny Spółdzielni 
dla opracowania sta tu tu  oraz ustalono wyso­
kość udziału i składki wstępnej.

D yrektor Izby D'r J. Kulikowski zapowie­
dział ze strony Izbyr dalszą współpracę oraz 
udzielenie poparcia.

MOŻLIWOŚCI ZBYTU SZYNEK W PUSZ­
KACH W INDIACH BRYTYJSKICH.
D ostaw y szynek i parów ek w puszkach z 

Polski m ają widoki rozwoju na rynku indy j­
skim. W prowadzone na rynku  szynki innego 
pochodzenia stw arzają konieczność nie tylko 
konkurencyjności cen polskich, ale i odpo­
wiedniego zorganizowania dostaw i zapozna­
nia odbiorców z produktem  polskim. Np, po­
nieważ szynka holenderska jest od daw na
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wprowadzona, przeto im porterzy nabyw ają ją 
chętniej od szynki polskiej. Nie muszą bowiem 
jej reklamować. Szynka polska może liczyć 
na większy zbyt dopiero po pew nym  czasie, 
kiedy zostanie na nią stworzony popyt ze 
strony konsumentów, czy to w drodze rek la­
my czy też w drodze stopniowego zapoznaw a­
nia szerokich sfer konsumentów z szynką pol­
ską. Do tego jednak czasu szynka polska musi 
być oferowana na rynku  indyjskim  po cenie 
trochę niższej od cen na szynki innych krajów  
o ustalonej marce, jak  D ania, Holandia i Cze­
chosłowacja. Szynki polskie sprowadzane po 
$ 1 za 1 Lbs sprzedaw ane są na rynku  po 
Rs 1/8, t. j. Sh. 2/3, p rzy  czym należności celne 
wynoszą 3 d., reszta za Sh. 1 (koszty oclenia, 
transportu oraz zysk sprzedawcy około 
10—15%.

Szynki praskie sprzedawane są zaś po ce­
nie Rs. 1/12 =  2/71/2 d., co jest d la nas korzyst­
ne, gdyż umożliwia konkurencję z szynką 
czeską. Natom iast szynka duńska sprzedaw a­
na jest po Rs. 1/4 za Lbs, w puszkach po 6 Lbs, 
co już czyni konkurencję z naszą szynką bar­
dzo trudną.

EKSPORT KANADYJSKIEGO DRZEWA 
DO ANGLII.
W ostatnich latach K anada wywoziła na 

pojem ny dla drzewa rynek angielski następu­
jące ilości standartów  drzew a: w 1935 r. —
298.000, w 1936 r. — 413.000 i w 1937 r.
478.000. Silny wzrost wywozu z K anady jest 
o tyle niebezpieczny d la  głównych eksporte­
rów drzewa, jakim i są kraje nadbałtyckie, że 
K anada nie należy do konwencji europejskich 
eksporterów drzewa, ma zatem wolną rękę w 
konkurencji na rynku  angielskim. Pogarsza to 
jeszcze bardziej sytuację na rynku  drzewnym, 
na którym  w ostatnich miesiącach zaznaczyło 
się zmniejszenie przewozów drzew a i spadek 
frachtów  drzew nych na Bałtyku.

RYNEK MAŚLARSKI WIELKIEJ BRYTANII 
W R. 1937.
Przywóz masła do Zjednoczonego Króle­

stwa w r. 1937 by ł mniejszy, niż w roku po­
przedzającym  i w innych latach, aż do r. 1933. 
W yrażony w cyfrach bezwzględnych im port 
w r. 1937 wyniósł 9,4 mil. cwts., podczas gdy 
w r. poprzednim  — 9,7 mil. cwts. a w r. 1935 —
9 mil. cwts. Spadek dowozów do Zjednoczo­
nego Królestwa spowodowany był głównie su­
szą w Australii, zwiększoną konsumują nie­
miecką i spadkiem  dowozów z niektórych 
państw  europejskich, między innym i i z Pol­
ski. Równolegle zmniejszyły się zapasy w chło­
dniach, co tłumaczy się zwiększonym zapotrze­
bowaniem wobec zmniejszonych dowozów. 
Dania, Nowa Zelandia, Szwecja, Estonia i W ę­
gry przysłały więcej, aniżeli w roku poprzed­
nim. Na ogół przyw óz z krajów  im perialnych 
spadł z 5,1 mil. cwts. w r. 1935 do 4,9 mil. cwts. 
w roku 1937; z innych krajów  — z 4,6 mil.

cwts. na 4,5 mil. cwts., a przyw óz ogólny — 
z 9,7 mil. cwts. na 9,4 mil. cwts.

Zestawienie porów nawcze dowozów, w po­
równaniu z latam i ubiegłymi, daje poniższa 
tabe la :

K raj .pochodzenia 1935 1936 1937
Cwts. Cwts. Cwts.

Nowa Zelandia 2,657,502 2,791,825 2,950,963
A ustra lia  2, COOto 1,694,189 1,491,937
Irlan d ia 488,467 468,2.72 319,957
K anada 65,463 40,128 31,861
U nia Pol. Afr. 52,549 75,498 69,126
T eryt. Pol.-Zach. A fryk i 32,542 37,576 25,049
Kania 12,542 20,845 19,678
Pol. R odezja 262 230 1,250
N igeria 3,201 — —
Indie B y ty jsk ie 1,199 —. _
Inne k ra je  im perialne 218 155 763

D an ia 2,186,350 2,171,594 2.256,490
H olandia 463,811 745,313 716,614
Z. S. R. R. 505,192 412,053 273,565
Litw a 180,667 210,821 204,540
Łotwa 192,356 196,396 2,16,880
Polska 99,158 188,714 105,395
F in landia 115,707 159,761 157,872
Szwecja 184,385 149,445 204,490
Estonia i 19,343 116,329 159,882
A ustria 1-8,345 35,9-82 25,957
W ęgry 18,265 34,9-87 42,244
F ran c ja 7,134 28,930 6,138
C zechosłow acja — — 3.587
Belgia 50 16,495 744
N orw egia — 449 —

Niem cy — — 1,481
A rgentyna 68,964 142,528 129,652
Inne ‘k ra je 15,256 2,22-4 451

Razem
k ra je  im peria lne  5,435,153 5,1-28,7-16 4,910,524

Razem inne k ra je 4,172,863 4,612,0-19 4,505,782

W szystkie
k ra je  razem 9,608,016 9,740,735 9,416,566

Rok ubiegły odznacza! się na ogół wysokim 
i mocnym poziomem cen, które osiągnęły swój 
punkt szczytowy w październiku. Z począt­
kiem roku ceny były stosunkowo niskie dzięki 
znacznym zapasom w chłodniach i wielkim do­
wozom europejskim. Z końcem lutego nastą­
piła zwyżka, k tóra u trzym ała się aż do lata, po 
czym w skutek zwiększonych przywozów no- 
wo-zelandzkich, ceny ponownie osłabły, za­
trzym ując się na poziomie zeszłorocznym. Po­
nowna zw yżka nastąpiła wskutek zmniejsze­
nia dowozów europejskich i mniejszych zapa­
sów w chłodniach, osiągając poziom najw yższy 
w październiku, odkąd zaczęła się depresja cen, 
u trzym ująca się do chwili obecnej. Częściowa 
zw yżka cen w  jesieni b y ła  spowodowana wiel­
kim zapotrzebowaniem niemieckim.



BILANS HANDLOW Y FINLANDII 
W  ROKU 1937.
Bilans handlow y F inlandii w roku 1937 

wzrósł w ydatnie tak  po stronie im portu jak  
i eksportu. H andel zagraniczny Finlandii roz­
w inął się w latach 1931 — 1937 następująco 
(w milionach fińskich m arek: 1 zł=8,70 Fmk.:

Rok E ksport Im port N adw yżka eksp.

1931 3.464.7 4.456.7 992.0
1932 3.502.3 4.631.5 1.129.2
1933 3.928.1 5.297.7 1.369.6
1934 4.776.5 6.226.0 1.449.5
1935 5.344.4 6.240.5 896.1
1936 6.343.4 7.215.1 871.7
1937 9.276.9 9.367.7 90.9

R o d z a j : 1937 1936 1931

Zboże 550.3 434.7 264.1
Pasze 182,7 201.1 165.2
Owoce, w arzyw a 172.2 141.4 109.5
Tow ary kolonialne 494.7 457.9 286.4
Przędza surow a 507.9 399.9 145.0
Nici, powirozy etc. 235.2 167.7 99.2
T kaniny 432.8 289.3 211.6
Różne a rty k u ły  w łókiennicze 181.4 137.0 116.9
Skóry 258.9 156.9 107.1
M etale 1.676.8 1.057.8 393.6
M aszyny 1.054.2 599.6 254.6
Sam ochody, row ery , podw ozia 586.1 343.5 90.2
W ęgiel, koks 824.8 500.8 240.3
Asfalt, gum a etc. '260.6 151.5 109.1
O leje, sm ary, benzyna, roipa 521.9 373.3 210.4
C hem ikalia 324.7 248.5 173.9
Nawozy sztuczne 225.2 131.7 79.0

Powyższe cyfry  w ykazują znaczny wzrost
ariyKUlOW związanymi z uprm uyaiu-

wieniem kraju , m otoryzacją itp. Najwięcej 
wzrasta im port m etali i maszyn oraz samocho­
dów. (Podniesienie standartu  życiowego, (wzmo­
żona siła k u p n a  ludności) widoczne jest ze 
wzmożonego im portu zboża, owoców, oraz nici, 
przędzy surowej, tkanin, węgla z dziedziny a r­
tykułów  produkcyjnych. Intensyfikację rolni­
ctw a ilustruje wzrost im portu nawozów sztucz­

nych przy jednoczesnym zmniejszeniu impor­
tu  pasz.

Eksport kształtow ał się następująco (naj­
ważniejsze grupy wywpzowe w milionach 
Fm k.):

P roduk ty  ipochod/enia zw ie­
rzęcego (jak masło, sery, 
ja ja , mięso etc.)

D rzewo, p ro d u k ty  drzewne 
Celuloza, p ap ie r  te k tu ra

1937

612.4
4.156.8
3.629.6

1936

558.4
3.037.1
2.899.8

1951

511.6
1.771.9
1.830.3

W porów naniu do roku 193Ó wzrosła w ar­
tość im portu o 2,9 m iliardy fmk., zaś wartość 
eksportu o 2,1 miliarda. Procentowo wzrósł 
im port o około 60%, eksport natom iast o 30%.

Stosunkowo nieznaczna nadw yżka ekspor­
towa nastąpiła na skutek silnego rozwoju im­
portu artykułów  produkcyjnych, co w ynika ze 
specyficznego ustroju gospodarczego Finlandii 
(brak zasadniczych surowców). Obecnie F in ­
landia znajduje się w sytuacji nasycenia ry n ­
ku  importem produkcyjnym , zaś eksport w y­
kazuje tendencję dalszej zwyżki, na skutek 
czego dzisiejszy stan bilansu handlowego uw a­
żany jest jako chwilowe zjawisko.

Im port najw ażniejszych artykułów  kształ­
tował się następująco w milionach fińskich 
m arek:

Razem 7.848.8 6.475.5 4.U3.S

Wzrost im portu o około 3 m iliardy w po­
rów naniu do roku 1936 — musi bezwarunkowo 
pozostawić głębokie ślady w życiu gospodar­
czym Finlandii, gdyż stoi on w yraźnie w zw iąz­
ku z dużym  importem przede wszystkim m a­
szyn, żelaza i innych środków produkcyjnych. 
Im port będzie oddziaływ ał w niedalekiej p rzy­
szłości na wzmożenie się eksportu, bo rynek 
wew nętrzny będzie mógł w znacznej mierze 
pokryw ać swe zapotrzebowanie własnymi w y­
robami.

F inlandia będzie niewątpliw ie rozwijała 
się gospodarczo w bardzo szybkim tempie. 
Zdaniem ekonomistów im port osiągnął w ro­
ku  1937 m aksym alną swą granicę. Eksport na­
tomiast musi bezwzględnie dalej rozwijać się 
nie tylko w dziedzinie drzewa, papieru, celulo­
zy i nabiału jako standartow ych artykułów  
fińskich, lecz i w nowych, w ostatnich latach 
rozbudowanych dziedzinach — jak np. w dzie­
dzinie włókiennictwa, wyrobów metalowy ch. 
skórzanych itp.

Poselstwo R. P. w  Helsinkach.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I D EW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ P LE. 
W OKRESIE OD 7 D O  17 LUTEGO 1938.
BELGIA. Z dniem  11 II b r. w prow adzono reg la­

m entację przyw ozu pan to fli i obuw ia domowego (z po­
deszwam i skórzanym i) — poz. 1154a) 3). Im port do 
Belgii nastąpić może ty lko  na podstaw ie licencji p rzy ­
wozowej .

BUŁGARIA. Do bezcłowego przyw ozu dopusz­
czono papier n iep rzem akalny  (np. pergam inow y), p rze­
znaczony do opakow ania w inogron eksportow ych. (De­
k re t z dnia 3 II b r. z ważnością do  31 XII 38).

CHINY PÓŁNOCNE; P row izoryczny  rząd chiński 
w P ekinie dokonał zmi.au w ta ry fie  ce lnej wywozowej 
i p rzyw ozow ej (22 I 38). Zmiany cła dotyczą m. in. 
tkanin , żelaza i stali, m aszyn rolniczych (bez eta), ryb, 
cukru, .chcmiikalij, papieru , drzewa, porcelany , cem en­
tu, obuw ia gumowego, opon i dętek  row erow ych. Cła 
obniżono od 25—50%. Szczegóły w P. I. E.

FRANCJA. D ekretem  z dnia >1 I b r. zmieniono 
s taw k i celne w odniesieniu  do olejów  roślinnych 
i zw ierzęcych, szeregu  artyku łów  chem icznych (m. in.
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ferrocjanka,lium s natriiim fcsfftt, mfagnesiumsulfat, fe­
nole, krezole) naczyń  kuchennych, wyrobów szezot- 
•Jcarskich, pędzli do golenia, chleiba św iętojańskiego, 
św ieżych kw iatów  i roślin, laków, linoleum , farlb d ru ­
karskich , niektórych gatunków  skór oraz farb  o le j­
nych.

HAITI. Począw szy od .13 I b r. obow iązuje pod­
w y żk a  cla na różne arty k u ły , m. in. na: cem ent, że­
lazo, m aterace, gwoździe, naczynia kuchenne, n a rzę­
dzia, meble, w yroby  skórzane ga lan te ry jne , piwo i in.

HOLANDIA. Z dniem  1 lutego br. ipzedłużohp 
na rok okres kontyngentow ania wwozu do H olandii 
następujących  artyku łów :

N azwa a rty k u łu : O kres U-sta w. przydział
bazow y

F ajans 1-929, 1930 35%' wagi b ru tto
F ajans sa n ita rn y 1934 80% wagi b ru tto
Porcelana 1934 40% wagi b ru tto
■Kafle i kafle polewam ■ 1934 50% pow ierzchni

polew anej
Kafle i kafle niepolew . 1 f 36— 70% pow ierzchni

1. \  11 36 glazurow anej
Saboty 1935 50% wagi b ru tto
Szkło stołowe 1934 60% w agi b ru tto

W porów naniu  do poprzedniego okresu k o n ty n ­
gentow ania na uwagę zasługują następu jące  zm iany 
w w arunkach  kontyngentow ania:

F ajans: ustaw ow y przydzia ł zm niejszono z 50 na 
35% wagi b ru tto ; kafle i kafle  polew ane: ustaw owy 
przydział zm niejszono z 70 na 50% pow ierzchni po­
lew anej.

HONDURAS. W prow adzono nową ta ry fę  celną 
trzykolumn-ową, zaw ierającą staw ki m aksym alne, po­
średnie i m inim alne, stosowane zależnie od salda h a n ­
dlowego z danym i k ra ja m i. Polska m ając  ujem ne 
saldo z H ondurasem , korzysta  /, ta ry fy  m inim alnej.

JUGOSŁAWIA. Z dniem  5 II bir. dokonano sze­
regu zm ian w ta ry fie  celnej. Nałożono cło dodatkow e 
(50 din. od 100 kg) p rzy  im porcie p róbek  nasion o w a­
dze do 300 gram ów ; zwolniono od cła pod szeregiem  
w arunków : zboża, ryż  w ziarnie, karto fle , nasiona 
strączkow e, oleiste i kw iatowe, o ile przeznaczeńe są do 
u lepszenia gatunków  tych roślin; zm ieniono staw kę

celną odnośnie glinek różnego .rodzaju, farb  ziem nych, 
kiurborundu,.szm erglu, triiplu i podobnych środków  szli­
fierskie!] o raz nałożono clo (2 din. od .100 kg) na ziemie 
i m in e ra ły  osobno w ta ry fie  nie w ym ienione (poz. 164). 
Podwyżce uległo cło n a  tkan in y  pow leczone celuloi­
dem  itp., na odpadki p rzędzy  i tkan in , na delikatne 
fu terka, na odpadki kauczuku, na różne części m aszyn 
w łókienniczych, na szpulki pap ierow e do nici. Clo na 
t. zw. szare żelazo (surowe) ustalano w wysokości
0.50 din. od 100 kg do 31 III b r. w łącznie, o ile im portu  
dokonu ją  odlew nie żelaza. Clo na sta lów ki do p isan ia 
podwyższono o 100% (200 din. od 100 kg), obniżono 
staw kę celną na elek trody , m otocykle, au ta  zw yczajne, 
ciężarow e i inne.

O bniżone zostało cło w szeregu  pozycjach, o b e j­
m ujących  m aszyny, nie w yrab iane w Jugosław ii, zwol­
niono w zupełności od c la: pom py i irury przeznaczo­
ne dla robót m elioracyjnych , lin y  stalow e dla k o le jek  
górskich, żelazo z poz. 536, p. 5a w płytach, sztabach, 
blachach i ru rach, o ile  nie są w k ra ju  w yrab iane 
i przeznaczone są do .naprawy maszyn, kotłów  paro ­
wych itp., e lek trody  z ołow iu o raz różne części ak u ­
m ulatorów . O statn ie wolne są od cła do chwili u ru ­
chom ienia p rodukcji k ra jow ej. D la zw olnienia od cła 
w ym agane jest w p rzew ażających  w ypadkach za­
św iadczenie Min. P rzem ysłu  i H andlu, że dany  a r ty k u ł 
nie jest w yrab iany  w k ra ju .

ŁOTWA. Od cła wolne, są m ateria ły  (maszyny, 
instrum enty , ap a ra ty  itp.) przeznaczone dla b u d u ją ­
cej się elektrow ni w Keggum  (8 II 38).

MEKSYK. Lista nowych staw ek  celnych, obecnie 
obow iązujących, oraz cla, wchodzące w życie z dniem
1. Y 38, są  do p rze jrzen ia  w P. I. E.

WŁOCHY. D ekretem  z dnia 9 II b r. obniżono cło 
na ropę naftow ą (poz, 643 c. ta r ,  celo.) do 8 lirów  
od 100 kg.

WIELKA BRYTANIA. Począwszy od 2 II b r. obo­
w iązuje nowe cło na dyw any — 1 szyi. od yarda  
kw adr, lub  20% od w artości, zależnie jak ie  cło jest 
wyższe (dotychczas 9 pensów lub .20% od wart.) — Od 
te j sam ej daty  w prow adzono wyższe clo na litopon -  
5 £  5 sh  od tony lub  20% od w artości (dotych czas 
20% od wartości).

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE I HANDLOWE
FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE 

KONTAKTU Z EKSPORTERAMI 
POLSKIMI.
Rękawiczki skórkowe. F irm a sy ry jsk a  p rag n ie  im ­

portow ać rękaw iczki polskie, w yraża jąc  gotowość za­
kupyw ania na w łasny rachunek , p lącąc ak redy tyw ą. 
P/3347/4.E./M.

Urządzenia wodociągowe. F irm a w Ira k u  posiada 
zapotrzebow anie na zasuw y wodociągowe oraz na ru ­
ry „spigot an d  Socket spun“. P/2'533/43/Kw.
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W yroby metalowe. T uniska firm a agenturow a in ­
te re su je  się im portem  następu jących  airtykulów  do 
T unisu: m aszyny i narzędzia rolnicze, gwoździe h a n ­
dlowe i  teksy, zam ki i okucia m eblow e. P/2:1?2/3B/Kw.

Artykuły sanitarne. O ddział f-m y ang ielsk ie j na 
C yprze posiada zapotrzebow anie n a  w anny em aliow a­
ne, baseny  oraz inne a r ty k u ły  san ita rne . P/3261/44.

W yroby metalowe. F irm a tu reck a  in te resu je  się 
naw iązaniem  ko n tak tu  handlow ego z p roducen tam i n a­



stępu jących  artyku łów : łączniki lan-o-kute, kształtki, 
s ia tk i m etalow e, zawiasy,, zaniki, k łódki etc.

P/1996/44/Kw.
A rtyku ły  spożywcze. F irm a im portow a w A ndo­

rze p rag n ie  naw iązać kon tak t z polskim i ek sp o rte ra­
mi wszelkich, artyku łów  spożywczych. R/3682/3-F/S.

M arm olada. Im porter włoski naw iąże kon tak t 
/  eksporteram i .m arm olady opakow anej w puszkach 
lub słojach. R/5945/4.P./S.

W iśnie konserw ow ane. Dom im portow y w Belgii 
zapy tu je  o możliwość' im portu z Polski w isien bez p e ­
stek. sterylizow anych, w puszkach  blaszanych.

R/3835/60/S.
W yroby alabastrow e. F irm a k an ad y jsk a  poszukuje 

dostaw ców  wszelkiego rodza ju  w yrobów  a lab astro ­
wych, P/30Oi/.65/Sz..

W ęgiel drzew ny. F irm a sy ry jsk a  in te resu je  się 
im portem  wym. a rty k u łu . P/47/TC.

Różne. A genturow a firm a bu łgarska poszukuje 
przedstaw icielstw  w zakresie wyrobów fajansow ych, 
kam ionkow ych o raz szkieł do lam p naftow ych. P/65/TC.

W yroby  gumowe. F irm a norw eska in te resu je  się 
im portem  różnego rodzaju  w yrobów  gumowych.

• P/3557/59/TC.
Smolą drzew na. I -m a  po rtugalska in te resu je  się 

im portem  smoły d rzew nej. P/359-&/47/TC.
C jan ek  sodowy. Egipskie Min. Zdrowia rozpisało 

p rze targ  na dostaw y w iększe j ilości c janku  sodowego. 
Term in p rze ta rg u  up ływ a z. dn. 9 III rb . P/3145/47/TC.

Płaszcze n ieprzem akalne. F irm a w P alestyn ie in ­
te resu je  się w yżej w ym ienionym i artyku łam i.

R/2630/60/70/Łuk.
Meble i a r ty k u ły  do um eblow ania. Pow ażna f ir ­

ma w Unii Poludniow o-A fry.kańskiej poszukuje k o n ­
ta k tu  z fab rykan tam i m ebli w ysokogatunkow ych, tak

SPRAWY PODATKOWE
SPRAW A REFORMY ŚW IADECTW  PRZE­

MYSŁOWYCH.
Jak wiadomo,, rządow y projekt ustaw y o 

kartach rejestracyjnych, reform ujący w pew ­
nym stopniu -obecny system świadectw prze­
mysłowych, spo tka ł, się z jednolicie negatyw ­
nym stanowiskiem w szystkich izb przemysło­
wo-handlowych. Zdaniem Związku Izb projekt 
ten utrzym uje nadał samą istotę świadectw 
przem ysłowych mimo zm iany ich nazwy, zała­
twiając- sprawę w sposób połowiczny i nie- 
■gruntowny. Prym ityw na form a opodatkowa- 
J| la> jaką jest bezsprzecznie insty tucja świa­
dectw, w razie realizacji projektu  nie znikłaby, 
a tylko częściowo zostałyby złagodzone pewne 
ostrości, zaw arte w obecnej taryfie.

ta ry fa  przew idziana w projekcie wyka- 
Zlflp zjesztą również poważne braki. W  szcze­
gólności trudności nasuw ać będzie w praktyce 
podział przedsiębiorstw  na kupców  rejestro- 
twych, Spółdzielnie i pozostałych płatników, 
przy uprzyw ilejow aniu spółdzielni, które ko­
rzystałyby z odrębnej niższej opłaty, co budzi 
poważne zastrzeżenia sfer handlowych. Wpro-

kom pletów  ja k  i sztuk po jedynczych, o raz wszelkich 
artyku łów  do w yposażenia m ieszkań, jak  m-aterialy 
obiciowe, -portierowe, k ilim y itp., dyw any, galan te ria  
-domowa, chodniki i -ozdoby. E/2095/40/St.

Bli-ższe in fo rm acje w pow yższych spraw ach  uzy­
skać mogą zainteresow ani eksporte rzy  w Państw ow ym  
Insty tucie  Eks-portowym. P rzy  zgłoszeniu -należy po­
wołać -się na odnośny num er. F irm y, k tó re  nie pozo­
staw ały  d-otychczas w bliższym  kontakcie z Insty tu tem , 
w inny r.ade-słać jednocześnie swe referencje.

FIRMY SZWAJCARSKIE POSZUKUJĄ 
KONTAKTU Z ODBIORCAMI POLSKI­
MI.
1. Poważna firm a szw ajcarska poszukuje na P ol­

skę odpow iedniego przedstaw icie la  na w yrab iane przez 
nią sery .

2. F irm a szw ajcarska w y rab ia jąca  urządzenia 
au tom atycznych chłodni o raz chłodni o system ie szaf­
kowym -poszukuje na Polskę zastępcę, k tó ry  posiadał­
by wiadomości techniczne i był w m ożności jednocześ­
nie p rz y ją ć  na siebie -obshi-gę im portow anych chłodni 
i ich urządzeń-

3. F irm a szw ajcarska poszuku je  firm  polskich, 
zain teresow anych w p rze jęc iu  licencji na w yrób 
i sprzedaż opatentow anego a r ty k u łu  t. zw. „Gliit- 
tęhelfer", -oddającego duże usługi przy  prasow aniu  
rzeczy w ełnianych, -garniturów męskich it-p.

4. Pow ażna firm a japońska -poszukuje na Polskę 
rep rezen tan ta  na w yroby -szklane, porcelanow e, g a lan ­
te ry jn e , zabaw ki i nowości, w yroby baw ełniane, a r ty ­
ku ły  toaletow e ilp.

Bliższe in form acje uzyskać można w referacie 
sta ły-tycznym  l/b y  Przem ysłow o-H andlow ej w Gdyni.

wądzone do ta ry fy  a niezdefiniowane bliżej 
pojęcia składu, handlu  rozwóźnego, obncśnego 
i jarmarcznego, w yw ołają również w praktyce 
niewątpliwe spory interpretacyjne, odwołania 
i skargi, absorbujące najwyższe instytucje są­
dowe.

Niezależnie od dość prym ityw nego podzia­
łu przedsiębiorstw w projektowanej taryfie. 
Związek Izb' poddał krytyce wysokość poszcze­
gólnych opłat za k arty  rejestracyjne, wśród 
których różnice mogą być 43-krotne w prze­
myśle, a 25-krot-nę w handlu, zależnie od kw a­
lifikacji przedsiębiorstw na rejestrowe lub 
nierejestrowe. Spotyka się to ż negatyw ną oce­
ną sfer gospodarczych ze względu na nierów- 
nomierność rozłożenia obciążeń.

Uzasadnienie projektu określa na sumę 
31.700 tys. zl rocznie wysokość ekwiwalentu, 
jaki miałby przypaść Skarbowi Państwa w 
podwyższonych staw kach podatku obrotowego, 
w zam ian za rezygnację z uczestnictwa w opła­
tach rejestracyjnych, przeznaczonych na rzecz 
samorządu terytorialnego i gospodarczego, oraz 
szkolnictwa zawodowego.
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O kreślenie wysokości ekw iw alentu stano­
wo podstawę obliczenia stopnia podw yżki po­
datku obrotowego, k tóra odpow iadałaby sto­
sunkowi procentowemu sumy 31.700 tys. zl — 
do ogólnej sumy obrotów opodatkowanych, po­
danej w projekcie w przybliżeniu na 16 m iliar­
dów zł na rok 1939. Związek Izb zakwestio­
nował tę ostatnią cyfrę, w skazując, iż według 
jego przybliżonych obliczeń, suma obrotów 
opodatkowanych wyniesie w r. 1939 nie 16, 
lecz 20 miliard, zł. 20%-owa różnica w obli­
czeniu ma tu  znaczenie bardzo doniosłe, wska­
zuje bowiem na możliwość i łatwość popełnie­
nia poważnego błędu w określeniu stopnia pod­
wyżki podatku obrotowego, k tóry  na podsta­
wie danych M inisterstwa Skarbu byłby obli­
czony zbyt wysoko wobec stosunku sumy 
ekw iw alentu do wyższej sumy obrotów gospo­
darczych, aniżeli ta, k tórą przyjm uje projekt 
rządowy.

Z drugiej strony rozbieżność wyników ob­
liczeń, w ynikająca z oparcia ich w obu w ypad­
kach na nieaktualnych cyfrach z r. 1935, wobec 
braku  danych za ostatnie lata, w skazuje na to, 
iż słuszniej i bezpieczniej byłoby raczej odłożyć 
przesądzenie spraw y reform y świadectw, która 
wejść ma w życie dopiero od 1 stycznia 1940 r., 
o parę miesięcy (do czasu uzyskania dostatecz­
nego materiału cyfrowego) — aniżeli w pośpie­
chu popełnić błąd, bądź na szkodę Skarbu Pań­
stwa, bądź (co jest bardziej prawdopodobne) 
życia gospodarczego.

Związek Izb przeciwstawił się projektow a­
nemu przekazaniu samorządowi terytorialne­
mu w ym iaru i poboru opłat za karty  rejestra­
cyjne. Samorząd terytorialny nie jest bowiem, 
zdaniem Związku Izb, dostatecznie przygoto­
w any do w ykonyw ania tych czynności. Było­
by to tym  bardziej niewskazane, że powiększy­

łoby ilość źródeł w ym iaru i poboru danin pu­
blicznych, przecząc ze wszech m iar słusznej za­
sadzie centralizacji tych czynności w ręku  jed ­
nego organu, jakim  jest w ładza skarbowm W 
przeciwnym  razie, płatnicy są niepokojeni 
przez organy różnych władz, niesharmonizo- 
w ane w swych działaniach.

Nie ograniczając się do k ry tyk i projektu 
ustaw y o kartach rejestracyjnych, Związek Izb 
sformułował również szereg tez pozytywnych, 
w skazujących, na jakich przesłankach winna 
się oprzeć reform a świadectw przemysłowych. 
Zdaniem Związku Izb świadectwa przemysło­
we w inny ulec zupełnej likw idacji, całkowicie 
znikając z naszego systemu podatkowego.

Dlatego nie tylko dotychczasowe w pływ y 
na rzecz Skarbu Państw a (jak to przew iduje 
projekt, ale również dodatki na rzecz samorzą­
du terytorialnego i gospodarczego oraz szkol­
nictw a zawodowego powinny być m całości 
przerzucone na stawki podatku obrotowego, 
w drodze odpowiedniego ich podwyższenia. 
Obliczenie ekwiwalentu za zniesienie świa­
dectw powinno być dokonane w oparciu o ści­
słe dane i w taki sposób, by ekw iw alent ten 
w żadnym  razie nie stworzył ukry tej podwyż­
ki obciążeń, w stosunku do dotychczasowych, 
w zakresie tych samych źródeł podatkowych. 
Koniecznym jest przy tym  zakreślenie górnej 
granicy obrotów, poza którą podwyższenie 
stawki podatku obrotowego nie obowiązywa­
łoby.

O ileby Ministerstwo Skarbu nie przyjęło 
tego stanowiska, wówczas, zdaniem Związku 
łzb, na okres przejściowy do chwili zupełnej 
likwidacji obecnego systemu należałoby oprzeć 
św iadectw a przemysłowe o wysokość osią­
ganego obrotu z zupełnym  pominięciem t. zw. 
cech zewnętrznych.

PRZETARGI
PRZETARG PAŃSTWOWEGO BANKU

d a t  \T r n n

Państw owy Bank Rolny ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót budow la­
nych dla gmachu O ddziału Państwowego Ban­
ku Rolnego w Toruniu p rzy  ulicy Wały.

W arunki przetargowe są do otrzym ania za 
opłatą zł 5, —w Centrali Państwowego Ban­
ku Rolnego w W arszawie, ul. Nowogrodzka 50, 
pokój n r 231, oraz w O ddziale P. B. R. w G ru­
dziądzu, Mickiewicza 18.

Term in składania ofert w yznacza się na 
7 m arca 1938 r. o godz. 12.

PRZETARG, OGŁOSZONY PRZEZ DYREK­
CJĘ OKRĘGOWĄ P. K. P. TORUŃ.
D yrekcja Okręgowa P. K. P. w Toruniu 

rozpisała przetarg  nieograniczony na dostawę 
następujących m ateriałów:

G r u p  a 58a.
T ektura szara w arkuszach i surowa W ro­
lach około 3.700 kg w g wzorów.

G r  u p a 58.
Azbest p ły ty  i sznury azbestowe i różne 
szczeliwa około 12.000 kg wg wzorów i w a­
runków  techn.

G r u p a  138a.
Różne św idry do drzew a około 1.300 sztuk 
wg wzorów.

G r u p a  139.
P iły  tarczowe, taśmowe, taśmy do pił i se­
gmenty pił tarczowych około 800 sztuk 
wg wzorów.
Ceny jednostkowe w inny być podane 

franko st. Bydgoszcz i loco st. załadow ania z 
opakowaniem oraz term in dostawy każdej 
partii, gdyż dostaw a będzie sukcesywna.
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Do oferty należy dołączyć kw it na  w pła­
cone wadium  w wysokości 3 % od wartości 
oferowanej dostawy.

Term in składania ofert upływ a z dniem 
15 m arca 1938 r. o igodz. 11. O ferty  mogą być 
w ysłane pocztą lub złożone przed term inem 
otw arcia do skrzynki, znajdującej się w holu 
gmachu Dyrekcji.

O tw arcie ofert nastąpi w dniu 15 III 38 r. 
o godz. 11 w gmachu DOKP. Toruń.

O ferty  otrzym ane pocztą po upływ ie w y­

znaczonego terminu będą uważane za nie­
ważne.

O ferentów  obowiązuje rozporządzenie R a­
dy Ministrów z dnia 29 ł 37 r. o dostawach na 
rzecz Skarbu Państwa, ogłoszone w Dz. U. 
Nr 13/37, poz. 92.

Bliższych inform aćyj, jak ilości, wymia­
rów i w arunków  udziela i w ysyła W ydział Za­
sobów w Toruniu.

Na każdą grupę m ateriałów  winna być 
złożona osobna oferta.

Przemysł i handel rybny na Wybrzeżu
MIESIĄC PROPAGANDY SPOŻYCIA RYB 

MORSKICH Z POLSKICH POŁOWÓW.
Polskie rybołówstwo morskie przechodzi 

ciężki kryzys. Zawiodły zupełnie połowy 
szprotów, stanowiące główne źródło u trzym a­
nia naszych rybaków  w przybrzeżnych poło­
wach.

Pozostały więc masowe połowy dorszy, 
które niestety nie mogą być uprawiane, wobec 
braku zbytu na te smaczne i tanie ryby. Nie 
możemy więc przyglądać się bezczynnie na 
zanikanie tego najważniejszego działu w na­
szym rybołówstwie przybrzeżnym . Na nic 
zdadzą się wysiłki finansowe czynników rzą­
dowych, budujących nowe kutry , nowe porty 
rybackie, jeśli nie potrafim y przyzwyczaić 
szerokie masy ludności naszej do spożywania 
ryby morskiej.

O dczuw am y dotkliwie zaniedbania w pro­
wadzeniu zorganizowanej propagandy za spo­
życiem ryb morskich. Nie m yślim y chyba, 
aby to, czego dokonano w Niemczech przez 
pięćdziesiąt lat planowej i miliony kosztują­
cej akcji, dla zwiększenia spożycia ryb mor­
skich, mogło dokonać się w Polsce przez zu­
pełną bezczynność. Dziś Niemcy m ają w ry ­
bołówstwie morskim jedną z najważniejszych 
pozycyj w w yżyw ieniu swej ludności, łowiąc 
rocznie 700 milionów kilo ryb, czyli w Niem­
czech spożywa się 12 kg na głowę mieszkań­
ca, a więc tyle co u nas mięsa na głowę miesz­
kańca. Ale Niemcy m ają przym usowe dania 
rybne w wojsku, szpitalach, więziennictwie, 
nie mówiąc o ludności cywilnej. A w Polsce 
nikt nie wie prawie, że m am y swoje rybołów­
stwo. W yław iam y rocznie 14 milionów kiło 
JTb, czyli 2% tego co Niemcy. U nas przez ca­
ły rok trudno sprzedać w kraju  % miliona 
kilo dorszy, chociaż te dorsze kosztować mogą 
"  najdalszym  zakątku kraju od 60 groszy do

złotego za kilo  czystego mięsa ryby mor­
skiej. U nas trudno w yjednać w wojsku, aby 
chociaż w okresie postu wydano przymus spo­
żyw ania raz w tygodniu ryby  morskiej. Jedy­
nie w arszawskie garnizony wojskowe dobro- 
^obii«»rozp«mzęly próby) padawppdauJpiWy k,Vk 
zupefaprrnu badowxjlmiudżołbiieqzynood() yśnlan

Musimy więc natychm iast przystąpić do 
planowej akcji za spożywaniem dorszy p rzy ­
najm niej w okresie postu. Wobec braku fun­
duszy na te cele musimy w ykorzystać istnie­
jący apara t jak : komórki Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej, Związki Pań Domu, Harcerstwo lip.

Propaganda musi iść w dwu kierunkach:
1) może być narzuconą tam gdzie to jest moż­
liwe przez osoby decydujące, a więc w woj­
sku, więziennictwie, szpitalach, sanatoriach, 
pensjonatach, restauracjach, hotelach, ochron­
kach itp. oraz 2) przez stwarzanie zapotrzebo­
w ania na ryby  morskie od dołu, to znaczy od 
szarego i smutnego obywatela, k tóry ma jedy­
ną w życiu okazję, aby nam acalnie (drogą 
przez żołądek) przekonać się o korzyściach z 
dostępu do morza. Należy się domagać ryb 
morskich w sklepach spożywczych, w restau­
racjach, a kupcy postarają się zaopatrzyć w 
ryby morskie.

Przepisy przyrządzania dorszy, afisze pro­
pagandowe można otrzym ać w Morskim In­
stytucie Rybackim w G dyni; tam  można rów­
nież otrzym ać inform acje o źródłach zakupu, 
o cenach itp.

Aby kogoś zachęcić i przekonać do ryb 
morskich, należy robić zbiorowe pokazy przy­
rządzania i kosztowania dorszy. Istnieją już 
wypróbowane przepisy przyrządzania dorszy 
w większych ilościach (wojsko, więzienia itp.) 
Na pokazy te należy zapraszać osoby decydu­
jące o zaopatrzeniu kuchni (intendenci itp.) 
Pierwsze próby robione w tym  kierunku dały 
bardzo dobre wyniki. Należy je robić tylko 
planowo i masowo.

W Radio, w kinie (przeźrocza), w prasie, 
w szkole posiadamy niewykorzystane możli­
wości propagandowe. Należy je tylko plano­
wo uruchomić.

W akcji organizowania sprzedaży dorszy 
może wziąć czynny udział młodzież akade­
micka (studia handlowe), k tó ra  przeprow adza­
ła już udane próby sprzedaży ryb słodko­
wodnych w okresach przedświątecznych.

ots ;c praktycznego, in-
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ryba m orska (dorsze), tak dla chorych jak  i dla 
zdrowych ludzi. Pierwszy wysiłek propagan­
dy spożycia dorszy w okresie postu przepro­
w adzony w Całym kraju  wykaże celowość te­
go poczynania.

K R O N IK A
NOTOW ANIA CEN NA RYBY W PORCIE 

RYBACKIM W GDYNI.
W  porcie rybackim  w G dyni płacono w 

połowie ub. m. za towar oclony i z połowów pol­
skich rybaków , w złotych franco wagon G dy­
nia:

Polskie połowy „Mewa": śledzie solone
jarm uckie FE matis i smolmatis 62. m atfulle 
60, m atfulle _F 58, mleczaki 75. jarm uckie 
„M erkur" 55, YLe N 51 na w yczerpaniu, szkoc­
kie smolmatis 60, szkockie importowane „AT“ 
55, TB puste i pełne 45, m akrele od 45 do 45.

Polskie połowy „Pomorze": śledzie solone 
własnych połowów wyprzedane, im portowane 
holenderskie 60, ryby  świeże i mrożone za 
50 kg skrzynia w hurcie łosoś morski (dorsz 
niebieski) Seelachs świeży zł 25,— mrożony 

zł 28,—
szczupak morski (rodzina dorsza) świeży 

zł 28,—, mrożony zl 33,— 
łupacz (szełfisz) bardzo ceniony gatunek dor­

sza świeży zl 22,—. mrożony zł 25.— 
sola (Seezunge) bardzo ceniony gatunek flader 

zł 6 0 ,- .
Im portowane jarm uckie: jarm uckie 1 tra- 

de smolmatis i matis 64, m atfu lle brak, ja r ­
muckie II trade smolmatis i matis 59.

Im portowane szkockie: m atiesy medium 
od 90 do 100, selected 100 do 110, large brak, 
crownmatis żądano od 80 do 82. crownme- 
dium od 70 do 80, inne gatunki szkockich śle­
dzi od 50 do 80 zależnie od stanu towaru.

Im portowane holenderskie: śledzie holen­
derskie na ogół wyprzedane, na nowe trans­
porty robiono transakcje od 59 do 60 za matis 
i smolmatis, za m atfuli 56.

Im portowane islandzkie: oryginalne m a­
tiesy od 60 do 62, norweskie-islandzkie od 
45 do 55.

Importowane norweskie: nowe SLOO od 
39 tło 40, stare SLOO od 30 do 32, stare YAAR 
30, nowe YAAR spodziewane za dwa tygodnie.

Dorsze mrożone z  połowów polskich, 
czyszczone bez głów za 50 kg skrzynie w  hur­
cie franco wagon port rybacki w  G dyni przy  
d u żym  zapotrzebowaniu płacono:

wyborowe I duże ucinane równo zł 30,— 
w yborowe II małe i średnie ucinane rów ­

no zł 25,— 
wyborowe III wysortowane ucinane rów­

no zł 20,— 
niesortowane zł 25,—
im portowane norweskie śledzie mrożone 

zł 23,— za 50 kg oclone 
im portowane norweskie świeże w lodzie 

zl 16,25 za 50 kg oclone

importowane dorsze norweskie mrożone 
zł 40,— za 50 kg oclone 

im portowane szproty świeże szwedzkie 
zł 18,— za 50 kg oclone 

szproty wędzone za 50 kg i śledziki wę­
dzone zł 40,—

piklingi norweskie śledzie wędzone 10 do 
12 sztuk zł 1,70 do zł 1,80.

PRZYWÓZ SZPROTÓW ŚWIEŻYCH 
ZE SZWECJI.

Użycie polskich kutrów  do transportu.
W ubiegłym tygodniu nadeszły do G dyni 

następujące transporty  ze Szwecji (Góteborg) 
szprotów świeżych w lodzie w skrzyniach:

D nia 12 lutego rb. „Roxy“ 900 skrzyń, ku ­
ter „G;decn“ 750 skrzyń, kuter „E!la“ 754 skrz. 
Dnia 13 lutego rb. ku ter ,,Bolinder“ 700 skrz. 
D nia 15 lutego rb. kuter polski „GDY. 26“ N a­
ci niskiego szprotów 394 skrzyń i śledzików 80 
skrzyń, około 100 skrzyń zmyła bu rza  z pokła­
du ku tra , ładunek był ubezpieczony w polskim 
tow arzystw ie od tej straty. D nia 17 lutego'rb. 
kuter „Rex“ szprotów świeżych 800 skrzyń, 
śledzików 200 skrzyń. D nia 18 lutego rb. ku ­
ter „B ritania“ szprotów 700 skrzyń, tegoż dnia 
kuter polski „GDY. 55“ braci Kruger śledzi­
ków świeżych 400 skrzyń, kuter „Roxy“ szpro­
tów 862 skrzyń i śledzików 38 skrzyń, kuter 
„Ransy“ szprotów 650 skrzyń. D nia 19 lutego 
rb. ku te r „Bolinder“ szprotów 1.200 skrzyń. 
Dnia 21 lutego rb. kuter ,,Gideon“ szprotów 
765 skrzyń, kuter „G ulfors“ szprotów 500 skrz. 
i śledzików 200 skrzyń, kuter „AstricR szpro­
tów 600 skrzyń, kuter „01of“ szprotów 700 
skrzyń, kuter „M athilda“ szprotów 625 skrzyń. 
Dnia 22 lutego rb. kuter „Poseidpn" z Gótebor- 
ga szprotów 735 skrzyń. Dnia 24 lutego rb. ku ­
ter „B ritania“ szprotów 770 skrzyń. K uter 
..Rex“ 1.025 skrzyń szprotów, kuter .,Roxy“ 
szprotów 1.000 skrzyń. Dnia 25 lutego rb. k u ­
ter „MórwenoD szprotów 625 skrzyń, śledzi­
ków 507 skrzyń, ku ter „Slandan“ szprotów 
750 skrzyń, ku te r „Ransy“ szprotów 750 skrz.T>.- ••• 0*7 ' . i ..............1 1 . i „  A f . .  1 t<i îiLci 6̂ luicgó i\u. jvuicr ,, v luCiy szprotów 
świeżych 650 skrzyń, ku ter „Gideon“ szprotów 
750 skrzyń, kuter „A dela“ szprotów 280 skrzyń 
i śledzików 172 skrzyń. D nia 28 lutego rb. 
motor. „G erfricd“ z Viisterwick śledzików 
świeżych w łodzie 1.666 skrzyń.

Jak widać z zestawienia wielkości trans­
portów, główną przyczyną nieużyw ania pol­
skich kutrów  jest m ała ich pojemność frach­
towa. Podczas gdy szwedzkie k u try  mogą łado­
wać przeciętnie od 600 do 1.200 skrzyń, to jest. 
od 36 do 72 ton, to  polskie największe k u try  
mogą zaledwie zabrać 400 skrzyń, czyli 24 ton 
szprotów. Tak więc nasze największe k u try  
okazują się stosunkowo małe dla połowów peł­
nomorskich jak  i do zatrudnienia przy  przewo­
zie. W dalszej rozbudowie ku trów  naszych 
należy obecną prak tykę wziąć pod uwagę.
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WARUNKI RENTOWNOŚCI FABRYKACJI 
MĄKI RYBNEJ NA POKŁADZIE STAT­
KÓW.
Jak uczy doświadczenie, fabrykacja  mąki 

rybnej na pokładzie dużych parowców rybac­
kich jest tylko w tedy na dalszą metę rentowna, 
gdy stale ma się do dyspozycji dostateczne ilo­
ści surowca. Jelita uzyskane przy  patroszeniu 
ryb na pełnym  morzu nie w ystarczają, o ile 
przy połowach nie ma dostatecznej ilości dro­
biazgu, k tó ry  normalnie w yrzuca się z powro­
tem do morza. Tego drobiazgu jest faktycznie 
w morzu Barentsa bardzo dużo i wynosi on 
tam  50% ogólnej sumy ipołowów. W takich 
w arunkach  jest możliwa fabrykacja  na pokła­
dzie dużej ilości m ąki rybnej podczas rejsu. 
.Norwegowie poczynili z takim i pływ ającym i 
fabrykam i m ąki rybnej korzystne doświadcze­
nia. Chodzi tu  co p raw da nie o parow ce ry ­
backie, lecz o t. zw. statki-m atki, do których 
należy m ała flotyla łodzi rybackich. U praw ia­
ją  one połowy podczas lata, przebyw ając przez 
k ilka miesięcy z da la  od w ybrzeży ojczystych. 
Podczas gdy dobre ryby  odstaw iają na  rynek  
s ta tk i transportowe, odpadki w raz z drobiaz­

giem są przerabiane na statkach-m atkach na 
mąkę rybną. Statki te m ają pojemność około 
500 — 600 TRB.

KLUCZE DO PUSZEK Z KONSERWAMI.
W zw iązku z przeprow adzoną w Niem­

czech oszczędnością metalu, powstał projekt 
zakazu dodawania do puszek z konserwami 
kluczy drucianych, natom iast ukazać się ma 
w sprzedaży klucz z trwałego metalu do sta­
łego użytiku w cenie jednolitej 15 feuigów, 
przy czym nie będzie wolno dodaw ać go bez­
płatnie do sprzedaw anych konserw.

Wobec rozwoju naszego przem ysłu kon­
serw rybnych w artoby się zastanowić, czy nie 
należałoby pójść za przykładem  Niemiec. W y­
rób kluczy drucianych zbyt słabych d la tw ar­
dej blachy naszych puszek z konserwami w y­
daje się być niecelowym. Do puszki dodaje 
sklep niekiedy aż dwa klucze, obydwa czasem 
ulegają złamaniu, nie otworzywszy naw et p u ­
szki. W tych w arunkach w ydaje się, że w y­
rób podobnego rodzaju  kluczy jest zupełnie 
niecelowym marnotrawstwem.

R E K  L A  M  A
j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d l u  i p r z e m y s ł u

OGŁOSZENIE
z a w s z e  p r z y n o s i  p o ż ą d a n y  s k u te k
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22



Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW KO­

LONIALNYCH (28 II 38).
D epresja jaka zaistniała w zeszłym roku 

w naszym handlu im portowym towarów kolo­
nialnych potęguje się z dnia na dzień. Widoki 
ew entualnej zm iany sytuacji, na którą im por­
terzy od pewnego czasu liczyli, zawiodły w ca­
łej pełni. Nie tylko w G dyni większość firm 
im portowych zużyła swoje substancje finanso­
we na przetrzym anie kryzysu i ledwo, że we­
getuje, ale zaczynają się już dzisiaj także oba­
lać wielkie firm y importowe w G dańsku i to 
takie nawet, które m ają za sobą długoletnie 
doświadczenie w handlu importowym. Nie­
które z nich zawiesiły ostatnio swoją działal­
ność handlow ą w przywozie pewnych a rty k u ­
łów, a niektóre w ycofują się zupełnie z im por­
tu, starając się w yzbyć posiadanych zapasów 
tow arów  zagranicznych nawet ze stratą 
20—30%, aby tylko uratow ać resztę kap ita ­
łów inwestowanych w poszczególnych a rty k u ­
łach. Świadczy to dobitnie, że w naszym han­
dlu im portowym  towarów kolon iałno-spożyw- 
czych jest źle i zachodzi konieczność okazania 
mu większej opieki ze strony czynników m ia­
rodajnych i samorządu gospodarczego niż do­
tychczas.

Nie są uzasadnione dzisiaj rozpowszech­
niane tw ierdzenia, że bez importu możemy 
się obyć i wszelkie prace tak czynników m ia­
rodajnych jak  i sam orządu gospodarczego m u­
szą być poświęcone głównie sprawom ekspor­
towym. l  aka teza jest błędna. Nie należy bo­
wiem zapominać o starej zasadzie, że bez im­
portu nie może być eksportu. G dyby taki w a­
runek zaczęto stosować w każdym  państwie, 
to doprowadziłoby to do absurdu. Można w y­
łączyć spod opieki czynników m iarodajnych 
im port takich artykułów , które są produkow a­
ne w kraju , gdyż przywóz odnośnych arty k u ­
łów jest nam  rzeczywiście zbędny. Natomiast 
nie produkuje się. Przywóz tych artykułów  
żadną m iarą nie wolno nam  tego stosować wo­
bec im portu tych towarów, których w kraju  
w ym aga opieki, gdyż kupiec powinien zara­
biać a nie tracić.

O ile ktoś stwierdzi, że na imporcie towa­
rów kolonialnych względnie innych a rty k u ­
łów spożywcżych dzisiaj się zarabia, to tw ier­
dzenie takie opierać się będzie jedynie na in­
formacjach jednostronnych, tj. zaczerpnię­
tych u pewnych jednostek importowych, czyli 
u tirm  uprzyw ilejow anych. Ogół importerów 
jednak nie tylko, że nie zarabia na sprow adza­
nych towarach, ale bardzo często do nich n a­
wet dokłada w skutek chaosu panującego w d a­
nej dziedzinie importowej. Przecież uregulo­
wanie im portu nie nastręcza dużych trudności 
przy obecnie obow iązującej reglam entacji to­
w arowej i dewizowej, a  dokonanie tego spra­
wiłoby rzeczywiście ulgę ogółowi importerów

i pozwoliłoby im na odbudowanie ich kap ita ­
łów zakładowych. Trzeba tylko okazać dobrą 
wolę w tym  kierunku i odsunąć od polityki 
handlowo-importowej w pływ y pokątne.

O broty w miesiącu lutym  by ły  bardzo 
małe i obrotów tych nie można porównać w 
żaden sposób z obrotami w analogicznych mie­
siącach la t ubiegłych ani też z obrotami w 
miesiącu poprzednim. Jakkolw iek napływ ają 
do firm  importowych zapytania na tow ary 
kołonialno-spożywcze, to jednak rzadko do­
chodzi do skutku zawTarcie transakcji.

K a w a  s u r o w a  :
Zapasy 'kawy są zawsze jeszcze bardzo 

duże. Są to skutki mocno popieranych w ubie­
głym roku transakcyj w iązanych, które za­
miast korzyści przyniosły ogółowi importerów 
straty. W handlu hurtow ym  kawą sytuacja 
w stosunku do poprzedniego okresu sprawoz­
dawczego znacznie się pogorszyła. Sztucznie 
zeprecjonowane oferty  ze strony niektórych 
im porterów spowodowały utrw alenie u od­
biorców’ krajow ych opinii, że kaw y surowej 
w m agazynach importowych jest za dużo 
i im porterzy chcąc upłynnić kapitały  w niej 
zainwestowane obniżą dalej swoje ceny sprze­
daży skoro tylko odbiorcy zajm ą stanowisko 
wyczekujące w pokryw aniu swego zapotrzebo­
wania. Efekt tych niewłaściwych pociągnięć 
jest ten, że odbiorcy zmusili importerów do 
udzielania specjalnych zniżek cen. Posunęli 
się oni tak dalece, że żądają tow aru o 10—20% 
taniej od cen wymienionych w cennikach.

H e r b a t a :
Zbyt herbaty  w dalszym ciągu bardzo sła­

by. Transakcje dochodzą do skutku jedynie 
w sporadycznych w ypadkach i to na drobne 
partie. Sprzedaż odbywa się po cenach kosztu 
własnego, aby tylko utrzym ać odbiorcę, a w 
niektórych w ypadkach nawet ze stratą. Zapa­
sy herbaty  u im porterów bardzo duże i na ra ­
zie nie ma widoków ich zmniejszenia. Ceny 
na poszczególne gatunki herbaty  kształtu ją się 
następująco: Cejlon zw ykły 11,60—11,80 zł
za 1 kg tow aru oclonego loco m agazyn im por­
tera, Cejlon średni — zł 12,20—13,00, Sum atra 
11,20—12,50 zł, T ravancora zł 12,80—13,30, za­
leżnie od gatunku i ilości odbioru.

K o r z e n i e :
Pieprz czarny w zakupie zdrożał o 5 hfl. 

na 100 kg, a pieprz b iały  o 8 hfl. Pomimo 
zwyżki cen za granicą, zainteresowanie ze 
strony odbiorców krajow ych osłabło w tych 
artykułach. Jakkolw iek napływ ają do im por­
terów zapytania na ten artykuł, to jednak do­
konanie konkretnych transakcyj dochodzi do 
skutku bardzo rzadko i to jedynie na m niej­
sze partie. Ceny kształtu ją się następująco za
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1 kg towaru oclonego loco m agazyn hurtow ni­
ka:/P ieprz czarny — zł 2,83—3.00. pieprz b ia­
ły  — zł 3,50—3,60, pim ent (ziele angielskie) 
zł 5,60—5,80 (koszt w łasny zl 5,90), cynamon 
zł 5,80—6,20 zależnie od gatunku. Na piment 
i cynamon nie m a prawdę w ogóle nabywców.
M a s 1 o k a k a o w e :

Masło kakaow e na rynku  holenderskim 
zwyżkowało w stosunku do poprzedniego okre­
su sprawozdawczego o 2 hfl. na 100 kg. Cena 
zakupu wynosi hfl. 56,— cif Gdynia. Przy 
sprzedaży do kra ju  cena w aha się od 2,80— 
2.90 zł za 1 kg tow aru oclonego. Zbyt po tych 
cenach jest jednak bardzo słaby. Odbiorcy 
oferują za masło kakaowe jedynie zł 2,60 za 
1 kg.
O w o c e  s u s z  o n e :

Ruch w handlu śliwkami am erykańskim i 
ożywiony. Popyt większy od podaży. Ceny 
kształtu ją się następująco: śliwki oregon 30/45 
zł 1,55—1,58 za 1 kg przy sprzedaży w w-or­
kach, a 40/50 — zl 1,48—1,50. Towar skrzyn­
kowy 30/40 — zł 1,65 przy odbiorze w ięks zych 
ilości i zł 1,60—1,70 przy partiach mniejszych, 
40/50 — zł 1,60—1.63. Na inne owoce suszone 
zainteresowanie umiarkowane. Ceny bez 
zmiany.
TRANSPORTY OWOCÓW I TOWARÓW 

KOLONIALNYCH.
Dn. 16 lutego nadszedł do Gdyni s/s „Lech“ 

z transportem  8.500 kg orzechów ziemnych.
s/s „Chorzów" przywiózł dnia 16 lutego 

z Rotterdam u 1.279 kg herbaty, 2.797 kg kawy,
18.200 kg kakao, 12.516 kg ziarna kakaowego, 
15.250 kg masła kakaowego, 2.827 kg pieprzu. 
1.196 kg cynamonu, 950 kg goździków, 438 kg 
anyżu i 243 kg innych korzeni.

D nia 17 lutego nadszedł z Londynu s/s 
„Lech11 z transportem  29.904 kg herbaty  i 13 950 
kg kawy.

Następny transport herbaty  w ilości 1.850 
kg nadszedł z Rotterdamu na s/s „Bussart11 dnia 
18 lutego.

D nia 22 lutego nadszedł do Gdyni dalszy 
transport towarów kolonialnych na s/s ..Puck”. 
Statek przyw iózł: 7.529 kg herbaty, 1.596 kg 
kawy, 32.627 kg kakao, 16.888 kg masła kakao­
wego oraz 2.104 kg różnych korzeni jak  pieprz, 
cynamon, goździki.

s/s „Śląsk11 przyw iózł do Gdyni dnia 22 lu ­
tego (drugi rejs w omawianym okresie spraw o­
zdawczym) 15.000 kg śliwek suszonych. 17.500 
kg orzechów ziemnych, 5.328 kg daktyli. 2.036 
kg  masła kakaowego i 810 kg kawy.

D nia 17 lutego na s/s „Brageland11 nadszedł 
do Gdyni pierw szy w tym  okresie spraw o­
zdawczym transport pomarańcz palestyńskich 
w ilości 31.501 skrzyń (1.197.038 kg) w tym  
m ała ih ść grapefruitów . Z C ypru  nadeszło na 
tym  sta tku  96 worków rodzynek. D la G dań­
ska był transport 520 skrzyń (19.760 kg) poma­
rańcz palestyńskich.

D nia 20 lutego s/s „Wiborg 11“ przywiózł 
z Rotterdam u 54.347 kg bananów.

Zapowiedziany przez nas na dzień 14 lu­
tego s/s „Keenfig Pool“ nadszedł do Gdyni 
z opóźnieniem i w dniu 21 lutego wyładował 
w porcie 20.000 skrzyń (ca 1.000 ton) pom a­
rańcz hiszpańskich.

s/s „Scandinavia‘" zawinął do portu gdyń­
skiego dnia 21 lutego z ładunkiem  6.700 skrzyń 
cytryn włoskich oraz 65 skrzyń pomarańcz 
włoskich.

Większy transport owoców suszonych nad­
szedł do Gdyni na s/s „Isa“ dnia 27 lutego. 
D la im porterów polskich nadeszło: z C alam a­
ty  4.942 worków koryntek (123.550 kgl, 575 
worków fig (14.385 kg), z Candii — 1.172 wor­
ków rodzynek (28.856 kg), z Izm iru — 2.025 
worków sułtanek 28.973 kg, 167 worków orze­
chów’ (11.460 kg). D la im porterów gdańskich: 
z Candii — 607 worków sułtanek (9.105 kg), 
34 worków rodzynek (850 kg), z Izmiru — 1.000 
worków sułtanek (13.890 kg), z C alam aty — 
492 worki koryntek (13.300 kg).

s/s '„Yingałand11 przyw iózł dnia 27 lutego 
dla importerów dalszy transport pomarańcz 
i grapefruitów  w ilości 14.100 skrz. (535.800 kg).

D nia 4 m arca spodziewany jest w Gdyni 
s/s „W iborg 1“ z transportem  ca 60.000 kg ba­
nanów.

Na s/s „Gotia“ nadejdzie do Gdyni dnia 
4 marca ładunek cytryn włoskich. Nie jest 
znana na razie dokładna wielkość ładunku. 
Transport ten jak  się dowiadujemy, będzie na­
leżał do średnich.

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.
W czasie od 12 do 24 lutego urządziły 

przedsiębiorstwa aukcyjne łącznie 6 p rzetar­
gów, na których w ystaw iły następujące ilości 
tow aru :

6.373 klatek pom arańcz włoskich — sprze­
dano wszystko w cenie 1.24—1.31 zł za 1 kg 
netto.

4.500 skrzyń pom arańcz palestyńskich, 
które w całości zostały sprzedane po 1.01 —
1,05 zł za kg.

4.291. skrzyń cytryn  włoskich, z czego 
sprzedano 2.717 skrzyń w cenie 29—31 zł, przy 
czym dwie partie  sprzedane zostały w cenie 
24 i 26,50 zł za 1 skrzynię.

Poza wymienionymi wyżej tow aram i w y­
stawione i częściowo sprzedane zostały owoce 
suszone, których ilości i uzyskane ceny w 
szczegółowym w ykazie aukcyj podajemy.

Szczegółowy przebieg aukcy j przedstaw iał 
się następująco:

A u k c j e  O w  o c o w e Sp. z o. o.
urządziły dnia 18 lutego aukcję, w ysta­

wiając :
1.833 klatek  pomarańcz włoskich — sprzedano: 

.1.833 klatek w cenie 1,24—1,29 zł za kg
1.500 skrzyń cy tryn  włoskich — sprzedano: 

625 skrzyń w cenie 29—31 zł za skrzynię 
250 skrzynek daktyli francuskich — sprzeda­

no: 125 skrz. w cenie 14 zł za skrzynkę
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4-00 skrzynek sułtanek tureckich — sprzedano: 
275 skrzynek w cenie 1,85—2,00 zł za kg 

80 skrzynek orzechów francuskich — sprze­
dano: 40 skrz. w cenie 3,80 zł za 1 kg 

400 worków rodzynek greckich — sprzedano: 
200 worków w cenie 1,60 zł za 1 kg 

10 worków koryntek greckich — sprzedano: 
10 worków w cenie 1,15 zł za 1 kg,
D nia 21 lutego wystawiono na aukcję na­

stępujące artykuły :
3.900 skrzyń pom arańcz palest. — sprzedano: 

3.900.sikrz. po 1,02—1,05 zł kg
1.000 skrzyń cytryn włoskich — sprzedano: 

300 skrz. po 29—50,50 zł skrz.
B a ł t y c k i e  A u k c j e  O w o c o w e  

Sp. z o. o.
na aukcji dnia 11 lutego w ystaw iły:

1.200 klatek pomarańcz włoskich — sprzeda­
no: 1.200 klatek po 1,29—1,30 zł 1 kg 

49 skrz. cy tryn  włoskich — sprzedano: 49 skrz.
po 24 zł skrzynia 

400 skrz. cy tryn  włoskich — sprzedano: 400
skrz. po 30—31,50 zł skrz.

553 skrz. cytryn włoskich — sprzedano: 
553 skrz. po 30—31,50 zł.
Dwie pierwsze partie cytryn stanowiły 

tow ar komisowy.
Na aukcji dnia 14 lutego wystawiono ty l­

ko 600 klatek pomarańcz włoskich, które 
w całości zostały sprzedane w cenie 1,30—1,31 
zł za 1 kg.

D nia 18 lutego wystawiono do przetargu: 
1.419 klatek  pomarańcz włoskich — sprzeda­

no: 1.419 klatek po 1,25—1,28 zł 
989 skrz. cy tryn  włoskich — sprzedano: 989

skrz. po 26,50—31 zł.
jedna partia  tow aru w ilości 272 skrzyń 

została sprzedana po 26,50 zł skrzynia. Towar 
hył oddany w komis.

Na aukcji dnia 22 lutego wystawiono: 
1.321 klatek  pomarańcz włoskich — sprzeda­

no: 1.321 klatek  po 1,24— 1,25 zł 1 kg 
600 skrz. pom arańcz palest. — sprzedano: 

600 skrz. po 1,01—1,03 zł 1 kg 
^50 work. śliwek kaliforn. — sprzedano: 

350 work. po 1,46—1,50 zł 1 kg 
W wyszczególnionych wyżej aukcjach 

hrało udział przeciętnie 15—20 kupców.

WEWNĘTRZNY RYNEK HURTOWY.
Na rynku tutejszym  nie notuje się praw ie 

żadnych transakcyj w owocach krajow ych. Na 
1 ynek dowożone -są jedynie owoce w ilościach, 
jakie G dynia zdolna jest konsumować. Na- 

5 zaznaczyć, że konsum cja owoców krajo ­
wych w Gdyni spadła w ostatnim  czasie do
minimum.

Jabłka notowane są jak  w ubiegłym okre­
sie sprawozdawczym  w cenie 0,60 — 1,00 zł 
za kg. r  omarańcze palestyńskie, których cena, 
wskutek małych ilości tow aru na rynku, zwyż­
kowała na 1—1,05 zł, ulegnie prawdopodobnie 
obniżce w związku z nowym i transportam i, ja ­
kie nadeszły do Gdyni.

Pom arańcze włoskie po ostatniej zniżce

cen nie w ykazują tendencyj zwyżkowych. W 
ostatnim czasie nadeszły do G dyni nowe p a r­
tie tego towaru.

D nia 22 lutego nadszedł do G dyni pierw ­
szy transport pomarańcz hiszpańskich. T rans­
port ten, zapow iadany już na tydzień wcześ­
niej, nadszedł z opóźnieniem. W skutek długo­
trwałego transportu (około 3 tygodnie) towar 
nadszedł częściowo zepsuty (ponad 5%).

K upcy w ykazują zainteresowanie tym  a r­
tykułem, który podlega sprzedaży na au k ­
cjach. Przew idyw ana cena ma wynieść ca 
1,10 zł za 1 kg.

C ytryny  włoskie w dalszym ciągu sprze­
daw ane są w cenie 63 zł za partię.

KRONIKA ZAGRANICZNA
ZBIORY KAWY W  SEZONIE 1937138.

Dane statystyczne o zbiorze kaw y w sezo­
nie 1937/38, według szacunku krajów  produ­
kujących przedstaw iają się w sposób następu­
jący :
Ogólna produkcja światowa 39.885.000 work. 
z tego Brazylia 25.462.000 work.

k ra je  niebieskich-kaw 15.667.00!) ,,
kolonie francuskie 756.000

Stany Brazylijskie produkow ać maja:
Sao Paulo 17.530.000
Mi nas 4.357.000
Espirito Santo 1.325.000
Rio cle faneiro 975.000
P a ra n a ' 725.000

Z- tego prawdopodobnie na eksport pójdzie
7.638.000 worków, czyli 30%, 70% są w strzy­
mane i m ają podobno być przeznaczone na 
zniszczenie.

K raje niebieskich kaw  w skazują zwyżkę 
ca. 1.000.000 worków pow yżej ostatniorocz- 
nych zbiorów.

Colum bia 4.125.000 work.
Indie Holenderskie 1.970.000 
Yenezueła 950.000 „
Salwador 875.000 ,,
G uatem ala 850.000 ,
H aiti 520.000 „
Męxico 500.000
Kenya 400.000
Kongo Belgijskie 400.000
Costa Riica 400.000 .'.
Uganda 300.000
Angola 325.000 ..
Abisynia 300.000
Tanganyika 285.000
N icaragua 250.000 „
E ąuadcr 225.000 ,,
San Domingo 200.000

Zw racają na siebie uwagę dane o produk­
cji kaw y w Koloniach Francuskich, gdzie pro­
dukcja ta zwyżkowała o 200.000 worków, 
z czego więcej niż połowa produkow ana jest 
przez M adagaskar, t. z. 490.000 worków, dzięki 
temu M adagaskar w zakresie produkcji kawy 
stoi na równi z Meksykiem i Haiti, a więcej 
produkuje, aniżeli Kenya, Kongo Belgijskie 
lub Co-sta Rica. A. W iatrak.
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Aukc je  o w o c o w e
w G d y n i

Spółka z o. o.

B iura : Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19 -44  19 -45  19 -46

M A G A Z Y N :  1 9 -4 7

GDYŃS KI  I MP O R T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<i £\V, £\ <i /i\N1 /̂ \N1 £\V( /óę*

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia ban a ­
nów i pakownia  owoców
y/»yŷ iwyr7,yŷ iyy/7î yr7iy'Â ivŷ î ŷ iyy//twV/7iy'/r7î '/ 
ćv !x\—/ ON—1' 1 s \ - / i > s\5ź i>.\-/ o.\-/ !>>

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N 1 M O W P O L , ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP.  Z OGR. ODP.

W G D Y N I  

 #

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN" - G D Y N IA

T E L E F O N Y ' -  

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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„ P o l s k i  E k s p o r t "  (POLISH e x p o r t)
M iesięcznik gospodarczy, redagow any  
w  języku p o l s k i m  i a n g i e l s k i m  

O rgan  Koła Eksportowego przy Świat. Zw . Polaków z Zagran icy
POLSKI EKSPORT" — ło najlepszy inform ator całokształtu teoretycznych i praktycznych zagadnień  
eksportowych, niezbędnych tak  dla eksporterów polskich, jak  i im porterów  zagranicznych. — — — —

Każdy d zia ł i każda branża eksportu źródłow o opracow ana. — W łasna sieó korespondentów za g ra ­
nicznych. Prenum erata półrocznie 6  zł, rocznie 12 z ł P.K.O. 459. W a rs z a w a , ul. Hoża 8, te l.9 -3 4 -3 8

JÓZEF FETTER
SP. AKC. i e b

GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  POLSKIE 

T E L E F O N  NR 2 9 -8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
—............    CZYCH I KOLONIALNYCH ..............

t y l k o
~ ogłoszen ia umieszczone

w  „ B I U L E T Y N I E "

przynoszą p o ż ą d a n y  skutek
2 7



STOW ARZYSZENIE KUPtĆW  
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

I I H A K O L"
SP. Z O.  O.

IMPORT  ®  EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 
KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
7 0  L U T E G O  21/23

TELEFON 34  00  3 4  08.

Z JE D N O C Z O N E  SPÓŁKI AKCYJNE 
E M T E H  A"  i FR. R Y T L E W S K I

pod firmq

[ I E
„EMTEHA" Sp. Akc. Gdynia Port

I M P O R T  T O W A R Ó W  K O L O N I A L N Y C H  

E K S P O R T  P R O D U K T Ó W  K R A J O W Y C H  

DO STAW A N A  STATKI: S H IP C H A N D L E R K A

G D F i l / M P O R T


